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Przed doniosfemi naradami w sprawach palestyńskich

FRANCJA U ZY SK A ŁA  P 02Y C Z K L  
w LON DYNIE

Paryż, 16. 2. PAT- Prowadzone . d ascicgu 
tygodni rokowania o zaciągnięcie pożyczki irrn- 
cuakiej w Londynie, znajdują się, jak podaje 
.,Echo d~ Paris“  w przeddzień zakończenie. P od­
pisanie pożyczki naotąpi w najbliższym czasie- 
W połow ic przyszłego tygodnia b * ’ z'e ogłoszo­
ny komunikat w tej sprawie. W chwili obecnej 
nie są jeszcze znane warunki pożyczki- Na fes**. 
i| rie poprzednich raf«rj»»«-.yj, można p r* jp «- 
szczać, iż wynosić ona będ ńe tHI nrijonów  fu n ­
tów' srterlingów na $ procent nu K  rrties-ęhyj.

SYTUACJA ŻYD Ó W  W  SYRJI
Jerozolima, 16. 2. Ż A 'i. Gminy żydowskie w 

Syrji /.wróciły się z gorącym  apelem dp Żydów 
palestyńskich o pom oc Żydzi syryjscy rasknlek
ozniehów w Syrji znaleźli eie w. ciężkiej -ytua- 

jji. Dziś aresztowano w Damaszku koresponden­
ta palestyńskiego ,..Hal>oker‘‘  w związku z i?go 
sprawozdaniami o sytaucji Żydów r  ryjskieh

Z P YLFSTYNSKIEJ s z k o ł y  
POLICYJNEJ.

Jerozolima 16. 2. ZAT." W  oficerskiej szkole 
policyjnej rozdano dyplom y S-ciu oficerom, 
v. tem 3 Arabom  i. 5 Żydom . Wśród Żydów 
znajduje się były sędzia z  Niemiec.

ECtłA PRO JEK TU  O ZA K A ZIE  UBOJU 
RYTUALNEGO

Teł Awiw, 16.' 2. Z. Y-T. Rabinat gu m y  żydow­
skiej w Tel-Awiwie i w Jaffie wydał polecenie 
odmawiania modlitw w zrwiązku z projektem  za­
kazu uboju rvŁnaInego w Polsce.

URATOW ANI Z  ŁA W IC Y  LUDOWEJ
Nowy Jork, 16. 2. PA T. Dwa łamacze ijdów  

uratowały w H alliaxie (Nowa Szkocja) łódź ry­
backą z 15 ludźmi załogi, która w odległości 1 
klin. od brzegu dostała się w ławicę lodową. U- 
ratowani rybacy znajdowało się v.-->ód ludów 
K oło JO godzin-

PROTEST MANDŻURJI
• T ok :o , 1C. 2, PA T. Agencja D om ci i on osi z 
Hs-nkingu, że mandżurskie ministerstwo opraw 
zagranicznych złozylo energii zny piotesi na rę­
ce dow odcy frontu M ongoljr z  okazji ostat­
nich nejdentów, żądając natyehuuaLtowej ewa 
.nacji przez wojska mongolskie okupowanych 

terytoriów mandżurskich w okolicach t'rir-N or.

KONIEC STRAJKU W  SAIN T-NAZAIKE
Paryż, 16* 2- PAT. Strajk w stoczniach w Saint 

Njzaire został zakończony. Normalna praca roz­
pocznie się w poniedziałek. Nowa umowa prze­
widuje zmnic jsznie płac od 2-cb do 5-ciu proc.

j Jerozoi ma. 16. 2. ŻAT V, tutejszych kołacu 
politycznych krąży pogłoska, żc l e j noki K o­

misarz Palestyny, sir Artur W nurhope uda się 
u-1 marcu br. do Londynu. Cci lej pod-óży k>- 
montowany jest w tym sensie, żc powstała k o ­
nieczność iw now ncgo cm óm cnia z miarodnj- 
nem czynnikami politycznem i te Londynie 
statniego zwrotu w polityce angielskiej. Wska­
zuje się przy tem, że podróż W • «ok ieg» 
sarza. zbiegnie się z pobytćm  eizwunna i<:
!.‘ udynie.

Jak v iadomo, do Londynu udaje się wkrótce 
delegacja Egzekutywy Agencji Ż 'dow skiej. W

skład delegacji wchodzi prez. Weizmann. 
Kleiezer Kaptan i Di . Artur Ruppiu. Weizmanu 
i Kapłan udają się w najbliższych dniach do 
Londynu. Ruppin w*yjedzie z Palestyny nieco 
później. Celem wyjazdu delegacji Egzekutywy 
Żydowskiej do Londynu jest om ów ienie ogólno 
politycznych problem ów , oraz sprawa emigra­
cji żydowskiej z Niemi c do Paiesiyny w zwią­
zku z nusjr H erberta Sameula.

,.Felestiu 1 donosi, żc w najbliższym czasie 
zostanie ogłoszona ustawa iv sprawie zakazu 
sprzedaży ziemi.

Londyn, 16. 2. PAT. Kola polityczne *tuaią się 
w domysłach co do glębszveh powodów wy. 
stąpienia w Izbie gmin przez Ansjfeite Ch:n.ber- 
laiua z surową krytyką działalności premjera 
Baldwina• Krytyka sir Austeua Chamberlaina 
była tembardziej znamienua, że nic -HaJa w' bez­

pośrednim związku logicznym  z toczącą się w 
Izbic debatą na temat reorganizacji obrony.

Sir Austen ’ Chamberlain przy końcu mowy 
oświadczył, żc ma nadzieję, Iż premii r Ealdwin 
[nigdy już nie będzie w lakiem położeniu, aby 
być zmuszonym Jo proszenia o przebaczenie za 
omyłki tego rodzaju, jak te dwie do których 
musiał się przyznać w Izbie Gmin w ciągu o- 
etatnich dwóch lat. Pierwszą omyiką, którą sir 
Aueten Chamberlain przvpomniał, było przy­
znanie się prcmjera Baldwina wobec W- Chur- 
chilla w Izbie Gmin w maju 1935 r-, że Churchill 
miał rację, a natomiast Baldwin bvl w bielcie , 
gdy w listopadzie 193-1 r przedstawił Izbie Gmin 
rozmiary zbrojeń lotniczych niemieckich Sit 
Austen Chamberlaiu podkreślił, że na temat ta­
kiego zasadniczego zagadnienia obrony me przy­
pomina sobie w okresie 40 lat sw ego doświadcze­
nia parlamentarnego podobnego wystawienia 
szefa rządu. Drugą omyłką o której' mówił Cham 
berlain było aprobowanie przez premjerr Bald­
wina, a potem nagłe odrzucenie p la m  pokojo ­
wego Hoarę— Laral. Ta dfugą omylna uiz ir-.a

bezpo-redui.ego związku ze --prawą obron"y im- 
pf.rj.im. Kry. y-1 grudniowy galv.‘,etu ‘ -ylyj>'.'Ie- 
go coraz burd zie j przccbudc J w zapomnienie 
tak dalece, itt znów była mowa o pow rocie Hua 
re do gabinetu. Odświeżenie przez (bam berlai- 
na wspomnienia tych dni było dla Tłald, ina 
największą niespodzianką. W  kuluarach parla­
mentarnych nadają mowie Cham bertfm a różne 
znaczenie- Niektórzy posłowie mewę tę inlęr-

[
K a w i a r n i a  K a t o f t i c e
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pretują jako poddanie w wątpliwość kumpeten- 
cji Ealdwma jako premjera.

Inni upatrują się w niej tylko ostrzeżenia, że 
premjer Baldwin nie uniknie błędów*, rt,.póki 
będzie uważał, żc może równocześnie pmlolac 
zarówno oiiowiązkom prze. odnicząeęgo k>oiii- 
tetu obrony imperjiun, jak i innym ów oiói obc 
wiązkom- Teu ostatni pogląd w yrnn n d i^ 'v a  
najb!iż*ze otoczenie Baldwina-

Niezależnie od intencj: mowy, zaszkotiziłar o- 
na prestiżowi Baldwina w lonic jego własnej 
partji. Jeżeli bowiem postać o ta-ii.n cięiarze 
gatimkowyra, jak' Austen Cliambctlaip. siwier-. 
dza, że posterow anie prem jera budzi wątpliwo­
ści zarówno w Izbie, jak w opiuji publicznej, 
to oświadczenie takie nie m oże przejść bez echa

Warszawa, (Sin). N owo miauu,vany p o ­
seł czechosłowacki Dr. Jar*i Slavik priybywa 
do Warszawy dla objęcia powierzonej mu pla­
cówki dyplomatycznej w poniedziah.k, 17 hm. 

Ateny. 1?. 2. PAT, Szalejące w ostatnich

dniach burze śnieżne w Grecji i Macedonji po 
ciągnęły za sobą szereg otiar. Według da­
nych nieoficjalnych, zginęło wskutek burz 
około $0 osób. Zaćonęło 20 barek' rybackich. 
Szkody w zbiorach są znaczn -
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Baldwln zachwiany?
Konserwatyści domagaia sio przyspieszenia zbroień

W  kolach politycznych słychać liczne głosy, 
które twierdzą, że prem jer Baldwin już nie p o ­
zostanie długo u steru rządu. N iektórzy utrzy­
mują nawet, że ustąpienia jebo  należy się sp o ­
dziewać za 3 miesiące po załatwieniu przez 
Izbę gmin nowego budżetu. Twierdzenie te 
wydają s ę  uarazie przynajm niej n ieco przcsa. 
dzone, niewątpliwie Jednak, jak widać, od  de­
cyzji w sprawie organizacji obrony zależeć bę ­
dzie dalszy los gabinetu Baldwina.

Nie można posądzać piem jera Baldwina, aby 
nie doceniał znaczenia zagadnienia obrony, ale 
z natury swej niechętny dla zmian i inowacyj, 
Baldwin ociągał się s przeprowadzeniem  re­
form , których  zrealizowanie opinja publiczna  
uznała za bezzw łocznie kon ieczne i pilne. Nie 
ulega wątpliwości, że na umysły polityków bry 
tyjskich wpłynęło w pierwszymi rzędzie tem po  
zbrojeń  niem ieckich. Wystąpienie Chamberla­
ina należy rozpatrywać pod tym kątem widze­
nia. W  porozumieniu z grupą wpływowych po­
słów  konserwatystów, sir Austen Chamberlain

podjął się zadania wywarcia na rząd stosownej 
presji, aby zam ierzeń reorganizacji obrony  
im perjum  nie odkładać do jesieni, i . j. do da­
ty m ożliwego pow rotu  Samuela H oare do rzą­
du, jak to zamierzał uczynić prem jer Baldwin, 
lecz wprowadzić je  natychmiast. O ile prem jer 
Baldwin, który zwykle doskonale wyczuwa na­
stroje opin ji publicznej, również i tym razem 
wyciągnie z krytyki Chamberlaina właściwe 
wnioski o koueiczności niezwłocznego działa­
nia, to niewątpliwie utrzyma się na stanowisku 
premjera. Gdyby jednak prem jer Baldwin w lej 
sprawie nie odpowiedział oczekiwaniom kół po 
litycznych, a zwłaszcza partji konserwatywnej, 
to istnieje praw dopodobieństw o, że  na lej 
sprawie zostanie obalony. Raczej jednak spo­
dziewać się należy, że prem jer Baldwin i tym 
razem, dzięki swej wytrawnej taktyce w yjdz:e 
z opresji obronną ręką, nadając wzmocnieniu 
i skoordynowaniu obrony natychmiast kształty 
realnej organizacji.

Wojska abisyńskie przecięły drogę
z Adui do Makaile

Warszawa, 16. 2. P A T . Na podstawie w iado­
m ości z  rozmaitych źródeł PA T ogłasza nastę­
pujący komunikat o sytuacji na frontach w A- 
bisyuji w dniu 15 lutego br.

Jak donoszą źródła angielskie, ożywioną dzia 
łalność patroli na południu od  Makaile stauo- 
wi wsyęp do nowej ofenzywy włoskiej ku po­
łudniowi, ktqrej c cłem  ma być opanowanie dro 

wiodącej od  Szelikot do Ainba-AIagi i prze­
cięciu w teu sposób głów nej arterji komunika­
cyjnej słuiącęj d o  zaopatrzenia armji abiśyń- 
skich na odcinku Makaile. W edług niepotw ier­
dzonych dotychczas pogłosek, ofenzyw a ta już 
się rozpoczęła  i  wojska w łoskie spotkały się z  
zaciekłym  oporem  A bisyńczyków  w okolicaoh  
Zebakon o  100 kim . Na południe od Aksum, 
jak twierdzą źródła abisyńskie W łosi odnieśli 
tam porażkę. W edług nieurzędowych w iado­
mości nadeszłych o  tej bitwie do Adis Abeba 
Abisyńczycy zaatakowali oddział włoski i stra­
cili spoczątku ok o ło  50  ludzi lecz no nadejściu 
posiłków zmusili do  odw rotu W łochów , którzy 
pozostawili na polu  bitwy około 20 zabitych  
oraz 3  lek k ie  armaty.

Kom unikat urzędowy ogłoszony w  A d d ij A- 
beba donosi, że samoloty włoskie bom bardo­
wały w dniu 13-go lutego ok olice  jeziora Haik, 
znajdującego się o  25 kim. na południo-wschód 
od  Dessje. Zakonnice pobliskiego klasztoru u- 
kryły się w sąsiednich lasach i uniknęły dzięki 
temu skutków  bombardowania. Samoloty bom ­
bardowały okolice  jeziora Quoran. W  dniu 14 
lutego sam oloty włoskie przelatywały nad 
Dessje, lecz powitane gęstym ogniem artylerji 
przeciw lotniczej zawróciły szybko ku północy.

Korespondent Reutera w Addis Abeba dono­
si, i i  jeden z w ojow ników  armji Rasa Seyuma 
został ciężko zraniony w głow ę butelką wina. 
„Chianti4* wyrzuconą z samolotu włoskiego, le­
cącego na znacznej w ysokośii. W ojow nik ten 
przewiez:ony do szpitala w Dessje zmarł.

Agencja Reutera douosi z Dessie ze według 
ostatnich inform acyj ze źródeł abisytuikieh. woj- 
ska abisyńskie przecięły jakoby ca lkm iicie dro  
gę wiodącą z  Adui d o  Makaile i  przegrupowały

swe siły na wschodzie w ten sposób, żo druga 
droga, wiodąca z  Makaile stała eię tak ni-, bez­
pieczną, iż użycie j e j  przez W łochów  jait n ie­
m ożliwe. Włosi otrzymują zapasy żywności za 
pom ocą spadochronów , zrzucanych z  samolo­
tów, przyczem zdarza się, że przy silnym wie­
trze spadochrony te opuszczają sic poza liniami 
abisyńskemi. Abisyńczycy obawiając s i j  poił- 
»tęp%  wykorzystali nadeszłe w teu tposób zapa­
sy żywności dopiero po wypróbowaniu ich nie­
szkodliwości na psach,

W czasie bombardowania kolumny abisyńskieh 
samochodów ciężarowych, jadącej z  llakdia do 
Dessie jeden z  synów posła abisyńsk ego w Lon­
dynie Martina omal nie został ranny tdłam kicm  
bom by, który przeleciał mu tuż k /lo  głowy i 
wybił oko jednem u z żołnierzy eskorty- 

Źródła angielskie donoszą z M ogad^cio, iż ad- 
dział Dubatów, dokonywujący wywiadu a s  p ó ł­
noc od  Gerlogubi został zaatakowany przez prze 
ważające siły abisyńskie. Po zaciek’ ej walce od ­
dział teu zdołał przedostać się do swoich, p ozo­
stawiając na placu boju  około  100 zabity 'h- 

Zapowiedź rychlej ofenzywy w łoikiej na fron­
tach Tigre nie uczyniła większego w wrażenia w 
kołach wojskowych w Addis Abeba- Koia te 
Sądzą, iż Włosi zamierzają w dalszym ciągu 
•kierować główny wysiłek ku polu imoWi, gdzie 
nadchodzą ciągle posiłki- Na fron tich  Aga^enu 
i Sidamo dochodzi ciągle do starć. Chociaż ini­
cjatywa spoczywa naogól w rękach W łochów, 
jednakże i Abisyńczycy nie pozostają bezczyn­
ni, gdyż według półurzędowych inform -.cy, w oj­
ska abisyńskie spotkały się z  od d /C lem  wio­
tkim nad rzeką Lontulo, dopływem  Gadał** Do 
ria i po zaciekłej walce odrzuciły «cn o 'd z ia ł 
przyczem W łosi pozostaw ić mieli ua polu  bitwy 
wielu zab itych .,

-— oq o - -

Włoski hołd dla Abisyńczyków
Makaile, 16. 2. P A T . Na punkcie obserw acyj­

nym dowództwa w  m iejscow ości Gaeden m ar­
szałek B adoglio przyjął dziennikarzy, którym  
oświadczył: „P rzynosicie m i szczęście. Góra 
Aradam oddawna ciążyła mi i a  żołądku. Dziś 
powiewają tam nasze sztandary zatknięte przez 
„czarne koszule4*. M ogliście zauważyć śmiałość 
ofezyw y, która rozpocząwszy sj£  z  dużej prze­

strzeni doszła aż do Aradam, co dow odzi, że 
żołnierze włoscy mają dobre n og i i  wspaniałą 
odwagę.

„ZaWiele jest nas ludzi 
na małej przestrzeni6'

Berlin. 15. 2. PAT. Dziś rano nastąpflo w 
Berlinie uroczyste otwarcie 4 międzynarodo­
wej wystawy samochodowej. Otwarcia wys­
tawy dokonywa rok rocznie osobiście kanc­
lerz. W  tegorocznych uroczystościach otwar­
cia wziął również udział szereg członków ga­
binetu oraz najwyżsi przedstawiciele partji. 
Kanclerz Hitler wygłosił przemówienie, w  
którem poruszył sprawę motoryzacji Rzeszy 
oświadczając m. in.: Jeśli zagranica mówi 
niejednokrotnie o naszem ubóstwie wewnętrz 
nem, to rzeczowo biorąc, ma rację. Zawiele 
jest nas ludzi tia małej przestrzeni ziemi, 
brak nam krów, świń i owiec, lecz nie z Winy 
słabej produkcji naszego rolnika lecz z winy 
braku ziemi.

Strą k generalny 
w stol.cy VenezLeli

Caracas, 15. 2. P A T . W  stolicy VtnezueT> wy­
buchł wczoraj rano strajk generalny ua 2irax 
protestu przeciwko dekretowi o  cenzurce pra- 
«ow ej. W związku z tern doszło do zaburzeń, 
w których wyniku 6 osób zostało zabitych, a 
wiele odniosło rany. Wszystkie zakłady użytecz­
ności publicznej są nieczynne. Tram waje nic 
kursują, gazety nie wyszły, telefony nio działa­
ją. Tłum jest panem ulicy. Naskulck zadania 
ludności, prezydent państwa dokonał zmiany ua 
stanowisku gubernatora miasta-

P R O C E S  P O S Z L A K O W Y  O  U S 1Ł O W A N E  
ZA B Ó JS T W O

(or) Między Antonim Fudalą, rolnikiem  z  Ba- 
Ima a jego  przyrodnią siostrą Anton. Lanurowa 
toczył się od szeregu lat spór gruntowy. Padała 
sprzedał swego czasu Landa owej grunta, a w 
kilka lal później począł żałować swego kroku 
i  chciał grunta tc odebrać-

J\ujem (te dochodziło m iędzy n im i nieraz do 
ścysyj i awantur,' powstała długa serja p roce­
sów sądowych. Wszystkie kończyły się jednak 
przegraną Fudały, który coraz częściej począł 
się odgrażać Laudrowej-

25 kwietnia ub. roku, kiedy Landrowa zajęta 
była w ogrodzie, padł strzał, a kula ugodziła ją 
w prawą skroń. Ustalone zostało, że strzał padł 
ze strychu sąsiedniego domu zajm owanego przez 
Fudalę.

P o długiej kuracji w szpitalu L indrow a p o ­
wróciła do zdrowia, Fudała natomiast zostsu a- 
resztowaoy pod  zarzutem agitowanego zabój­
stwa. W czoraj zasiadł on na lawie /skarżonych 
przed sąedm przysięgłych w Krakowie* Fudała 
wypiera się winy. W yrok zapadnie w przyszłym 
tygodniu.

WYBUCH B EN ZYN Y ZDEMOLuW A l 
MIESZKANIE

(or) Mieszkańcy realności prz ul. Tarnowskie­
go i. 5 zostali wczoraj rano zaaiawuo 'atu g ło ­
śną detonacją dochodzącą z jednego z mieszkań. 
Jak się niebawem okazało, przyczyną tego była 
eksplozja benzyny-

W iinesz&amu ua I-em piętrze, zajinowancm 
przez re irou e ię  rajątiow ą, unaio się wczoraj 
oui/yc wieiKie pranie. W lytu celu zueuik.uska 
przjgolow a.a  zo litrów beuzyuy* c-zęsc piyuu 
prze.a.u uo osouucgu naczynia, rełz .ę  za* posta­
wna uliuk.

f u  zapaleniu w piecu pary benzyny zajęły 
się od zttru i uasiąpna e&spu/zja. W s/yst*ic azy­
l/y w mieszkaniu rająków  zostały wyl/ite. runę­
ła rówm cz ściana, uzieląca icb  mieszkania od 
sąsiedniego. Gruzy zasypaiy sąsiednie ubikację, 
nie wyrządzając Jednak poważniejszych szkód. 
Powstały w czasie wybuchu ogień ug'*iła straż 
pożarna-

Szczęśliwym zbiegiem okoliczność* "ksolozja 
nie pociągnęła za sobą ofiar w la łziaóh. Znaj­
dująca się obok naczyń z benzyną Pająkowa *o- 
Stała dotkliwie poparzona.
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Przegląd prasy
Kompromisowa propozycja
w sprawie uboju rytualnego

W „K u rjerzc Porannym'' ukazał się artykuł 
wybitnego ekonom isty i jednego ze  znawców  
cynku m ięsnego, p. W . Fabierkiewicza, który  
V' sprawie uboju rytualnego proponuje kom pro  
"us następujący:

Dla jatek chrześcijańskich —  mógłby 
być stosowany tylko ubój mechaniczny, z 
uprzedniem og łu sztn iem ’. Dla jatek za­
równo sprzedających mięso koszerne jak 
i tych, które sprzedają mięso niekoszerne 
powinien obowiązywać nakaz kupna tu6Z 
bydlęcych baranich i cielęcych wyłącznie 
w połówkach ciętych wzdłuż.

Rzeźnicy i jatkarze zajmujący się sprze­
dażą mięsa, pochodzącego z uboju rytual­
nego, musieliby być w tym wypadku końce 
(■jonowani, a mięso z tego uboju pochodzą­
ce —  znaczone specjalnem i pieczątkami. 
Sprzedaż lub kupno mięsa bydlęcego i ba­
raniego, inaczej jak w połów kach ciętych 
wzdłuż, jak również sprzedaż mięsa poch o­
dzącego z uboju rytualnego i znaczonego 
specjalnemi stemplami do jatek „tre fn ych " 
byłaby karaną odbieraniem koncesji na 
handel. Łączenie obu rodzajów  handlu by­
łoby również zakazane. Sam ubój rytualny 
mógłby dokonyw ać się albo w specjalnych 

rzeźniach rytualnych albo w godzinach 
nie przeznaczonych do uboju  mechaniczne­
go zgodnego z  nakazami humanitarnemi. 
Za dokonywanie uboju rytualnego rzcznie 
miałyby prawo pobierania opłat wyższych 
odpowiednio do wyższych kosztów robo­
cizny przy tego rodzaju uboju.

Z tego rodzaju m odyfikacjam i i zastrze­
żeniami (w  przepisach wyznawczych) —  
czytamy dalej w  artykule p. Fabierkiewi- 
„za —  wniosek p. J. Prystorowej nie mógł 
>y być w ogóle, z punktu widzenia wie- 
zeń religijnych, atakowany i m ógłby wejść 

w życie odrazu po uchwaleniu przez ciała 
ustawodawcze,

..Kiereńszczyzna"
Omawiając coraz bardzięj zacieśniającą się 

w spółpracę „ intelektualną"  pom iędzy Polską  
n Trzecią Rzeszą, „ R o b o t n i  k “  zwraca 
uwagę na „osobliw e zjawisko „k icreńszczyzny‘\ 
uprawianej przez pew ne sfery  w stosunku do 
h i l t e r y z m u P is m o  przytacza zwłaszcza sze­
reg najnowszych faktów  z  dziedziny p ro­
pagandy p r a w a  narodow o  - socjalistyczne 
go w Polsce, drogą odczytów , oficjalnych i nie­
oficjalnych wizyt, k tóre poglądom  „ prawnym"  
narodow ego socjalizmu otwierają szeroko bra­
m y wstępu do Polski, przyczem  w ręcz rew ela­
cyjn ie brzmi szczegół następujący:

Przed kilku dniami —  pisze „R o b o t­
nik" —  jak dowiadujemy się z dobrego 
źródła, wyjechała do Niem iec w wielkiej 
cichości wycieczka pięćdziesięciu sędziów 
i prokuratorów... Pięćdziesięciu sędziów i 
prokuratorów przywiezie ze sobą, wracając 
do Polski, zapladniający pyłek kwiecia u- 
stawodawstwa hitlerowskiego.

Jest rzeczą oczywistą, że wszystko to 
jest wodą na młyn —  endecki, że agitacja 
endecka ożywiła się pod  wpływem wypad­
ków  niemieckich i że bacznie 6tudjuje tam­
tejsze m etody, tego nie potrzeba chyba 
dow odzić. W życiu prawniczem objawia 
się to np. raz po raz uchwałami różnych 
stowarzyszeń adwokackich bojkotow ania 
kolegów  Żydów . Wzajemne wizyty prawni­
ków polskich i niemieckich wpuszczają o- 
źywcze prądy do tych poczynań endeckich.

W iadom o, ile k łopotów  przyczyniają wła. 
dzom  uniwersyteckim antyżydowskie hece 
studentów endeckich. A  oto młodzież uni­
wersytecka dowiaduje się, że jeden z je j 
profesorów  zaprasza do Warszawy na od- 
czyt jednego z głównych tw órców niemiec­
kiego ustawodawstwa antysemickiego i 

w przemówieniu powitalnem głosi wielkość 
hitlerowskich reform  prawnych. Czy nie 
poczyta sobie tego za zachętę? Jakżeż?

m s w te c t  m o w u .. .

Jest fo gwiazda nadziei. Roz­
jaśni óna swój blask, gdy nie 
łracqc wiary w Swoje prawo  
do Szczęścia, nabędziesz los 
lołeryjny, aby zdobyć jednq 
z wielu wygranych. Szczęśli­
we losy do I-ej klasy 35 -e j  
Loferji sq już do nabycia  

w k o l e k t u r z e

R . H I O L R n S K R
Kraków, Rynek G łów ny L. 4 3 .  
Z a m ó w i e n i a  z ami e j scowe  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P. K. O. 61160  
Cena losu 40 zł, ćwiartka 10 zł. 

Ciaanienie 20  lutego,

Przed Konferenc.3 Kral. Org. le n .  Z. Natopoijiti i Sl4ł*a

Aktualne problemy ruchu słońskiego
Ankieta „Nowego Dziennika**

C ios tow . K ra  Ch&ima Kflfsce r a
W ramach ankiety naszej na tem at aktu- 

ulnych problem ów  sjonistycznych, w związ­
ku z nadchodzącą K onjcrencją  . Krajową 
Organizacji Sjońskiej zach. M ałopolski i 
Śląska, zabiera dziś głos Tow. Dr. Chaini 
H itf slein.

Słowo „ogólny'' ajouizm jest właściwie ab­
strakcją. Co w gruncie rzeczy ma wyrażać teu 
przymiotnik „ogó ln y1"? Przecież pojęcie „s jo -  
tiizm" jesit dobituem ujęciem tego wszystkiego, 
czego dzisiejszy Zyd pragnie, to lesl: peuiego 
odrodzenia narodu żydowskiego pod względem 
kulturalnym i ekonomicznym na wiasuej ziemi, 
w Erec. Takie sprecyzowanie ułatwia wam bar­
dzo określenie stosunku rzeczyw istych sjnnistów 
do tych wszystkich ugrupowań, które dla rze 
kornego uzasadnienia swego pozytywnego na­
stawienia do tej potężnej idei, szukali jakiej1 
„przybudów ki" w form ie rozmaitych dodatko­
wych określeń, aby ich bron iłoże nie nazwać 

zdrajcami swego „Priuzipu '. Nieszczęście chcia­
ło , że z biegiem czasu ci działacze nasi w następ­
stwie błędnego ujęcia rozwoju Organizacji Sjo- 
nistycznej Światowej, także i wśród lego naj­
zdrowszego trzonu sjouistów poszli na poszuki­
wanie jakiegoś „sam ookreślcnia” , a to ..edynie 
z obawy, że bez tego przymiotnika n» >gą znik­
nąć z areny tego żywiołowego ruchu w żvciu 
żydowskiem, i po wielkich trudach znaleźli sło­
wo „ogóln y  ', jaką korzyść osiągnęła Organiza­
cja  przez to’ samookreślenie? Czy w następstwie 
tego zwarły się hardziej szeregi Organizacji?
Czy to uratowało pierwotną wartość ideologji 
sjonietyczDej?

Rozpatrując to nieszczęśliwe dalsze ro/.proSZ- 
kowanie w Organizacji, można stwierdzić jody 
nie, że wytworzyły się nowe ugrupowania „o g ó l­
n ych" sjonistów, które podobuie jak r.p. Mizra- 
chi, Poalej-Sjon itd. musiały rozpocząć wielką 
w ojnę o swe „uznanie", o swój „prestige" i o 
wszystko inne, co  temu towarzyszy, lem snu cm  
wylano na papier morze atramentu na uzasad­
nienie swej racji bytu. Nie spostrzegli się ci 
twórcy, że w tern teoretyzowaniu, powoli, ale pe­
wnie rozluźniają się więzy trzymaiące organiza­
cję, że w pogoni „za obronnemi has;ami‘‘ zatra 
ca się właściwy sens idei sj on izm u, a z diugiej 
strony nasi „najserdeczniejsi" rozmaitego auto­
ramentu, o rozmaitem zabarwieniu, widząc co ­
raz bardziej rozluźnającą się naszą upoistość. 
tem śmielej przeciw nam występują i starają się 
coraz bardziej zacieśnić nasze kręgi. A  skoro 
już jedno nieszczęście spadło na kogoś, lo pod­
świadomie towarzyszą mu dalsze. L\jdwie naro­
dziło się jedno skupienie, i jeszcze »i»e przebyło 
należytego ząbkowania, przyszło na świat i dru­
gie. i  teraz mamy już dwie grupy w obozie „o- 
gólno"-sjonistyczuym  —  A - i  B. zwalczające się 
—  w myśl czego?! Czy rzeczywiście jest jakaś 
różnica zasad wśród tych obu grup sjonistów?
A  czy raczej nie dzielą tych grup pewne pocią­
gnięcia taktyczne? W rzeczyw istośa, przeglą­
dając literaturę tych obu odłamów, d-.cho izi ka­
żdy bezstronnie do tej konkluzji: A cóż s-onizui 
zyskał przez utworzenie się tych grup? Czy 
skrzydła w Organizacji światowej nie zyskały 
od  tej chwili znacznie więcej na sile i rozmachu 
z powodu tego „sam ookreślenia' i to w podwój- 
nem wydaniu? Czy szary człowiek zd jlny  jest 
to pajęczynowe roróżniczkowaoie wysnuto przez 
przyw ódców , zrozumieć i czy budując na takich 
przesłankach, może „o g ó ln y "  sjo.iizm zdobyć 
spowrolein dawną swą wspaniałą przeszłość-'

W dalszej węc konsekwencji, my sjom ści Za 
chodniej M ałopolski i Śląska powinniśmy się 
wznieść ponad te „w alk i’ , a dzięki temu, ze sta­
nowimy jeszcze spoistą acz małą część w Orga­

nizacji światowej, mamy święty obowiązek bez­
względnie dążyć do usunięcia tych rzekoaiycL 
„różn ic ‘  w zasadach, a przez to umożliwić od- 
buaowę Organizacji ua dawnych jej podsiawach 
tj. przywrócić Organizację opierającą się na 
sjonistach bez zastrzeżeń i bez „przym iotników ” .

Ujmując w teu sposób uzdrowienie stosunków 
w Organizacji, można’ także z całym spottojem 
przystąpić do dyskusji w sptawie tworzenia l. 
zw. Związków Krajowych. Nie jest to tak łatwa 
rzecz, aby ją ihożna ponownie hos pewnych 
zastrzeżeń wprowadzić w życie organizacyjne, 
zwłaszcza po tyloletniej zażartej walce wśród 
odłamów grupujących się w Organizacji świato­
wej. Ale z góry oświadczyć, że to projekt nie 
do przyjęcia i dopatrywać się w tym jakiejś za­
sadzki i powodow ać się obawą, że w obrębie 
takiego Związku uda się jednej grapie pochło­
nąć drugą, to świadczyć może tylko o tem, na 
jak kruchych podstawach opiera się siła „ideo- 
logji”  danej grupy.

Ci sjoniści, którzy byli przy narodzeniu po­
litycznego sjonizmu Herzla i w słońcu te; idei 
się chowali i chowają, którzy panu;ta;ą (‘ obrzc 
jeszcze te czasy, gdy pod wspólnym sztandarem 
znaleźli się ci wszyscy, którzy w swej pracy nic 
szukali tego, co ich dzieli w narodzie, ale pie­
lęgnowali to wszystko co ich łączy, ci wszyscy 
są głęboko przekonani, że niema takich prze­
szkód, któreby mogły osłabić Organizacje, k ić- 
reby się nie dały przy dobrej woli usunąć, a teiu 
samem wzm ocnić szeregi tych, co walczyć chcą 
o lepsze jutro dla narodu żydowskiego.

DR- CHAIM  HILFSTE1N.

Jeśli to takie piękne rzeczy zaprowadzono, 
zdaniem je j profesora, w  Niem czech, to 
dlaczegożhy nie miało się stosować ich w 
Polsce?

Czy m łodzi prawnicy, wciągani w  oso­
bach członków zarządu swego zrzeszenia 
do uroczystości powitalnych dostojnika 
hitlerowskiego, czy młodzież studjująca na 
uniwersytecie i dowiadująca się o entuzjaz­
mie swego nauczyciela dla hitlerowskich

inowacyj prawnych —  czy ten polski nary­
bek prawniczy nie zacznie pod wpływem 
tych zachęt ze szczególną ciekawością i 
gorliwością studjować literatury prawni­

czej hetlerowskiej ? Czy to nie jest oczy- 
wistem hodow-aniem rozsadników hitlery­
zmu w Polsce? Chyba ślepy w:dzi, że to 
prostowanie ścieżek dla integralnego pro ­
gramu endeckiego.

~°Q <±Z
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Gfcs pólurzedowega organu Coionlal Office
Londyn, Ż .A .l .  P ółoficja lny orgr*. Urzędu Ko 

lonjaluego „G raet Britaiu and The E a sto i.o «cr - 
nie omawia w ostatnim numerze zagadnienia 
polityki brytyjskiej w Palestynie.

Czas —  zaznacza pismo —  złagodził już iicz 
ue problem y, lecz w ciągu 15 lat administracji 
cywilnej Anglji w Palestynie ciężko nranijący 
urzędnicy angielscy, którzy tak star mnie usiłują 
spełnić swój obowiązek na podstaw e nw iJalu , 
nie doczekali się żadnej satysfakcji Jak dawniej, 
tak i dziś posunięcia władzy mandat .wej napo- 
tykują na podejrzliw ość, zle zrozumienie i obel­

gi; me uiegt leż złagodzeniu nieuiny stosunek 
arabsko-żydowski. Bezpartyjni obserwatorzy ży­
cia palestyńskiego jednom yślnie stwierdzają, że 
nigdzie w świeeie, gdziekolwiek Wielka Bryta- 
uja ma do wykonywania zadania dla dobra lud­
ności m iejscowej, ostateczne rozwiązanie pro­
blemu nie jest tak wątpliwe co d o ’ flkutśw jak 
w Ziem i Świętej.

Mimo jednak niepewności ostatecznego roz­
wiązania i mimo mnóstwa rozwiązań wentylowa 
uycli z rózuycli stron i przeważnie ze sobą sprze 
cznych, Wielka Brytanja nic rozpaczai w dal­
szym eiągu? jak dawniej tak też o- 
becnie, . żywi nadzieję, że ostatecznie 
—  kierując się brytyjską bezpartyjno- 
ścią i łoginą —  zdoła spowodować, że różue 
narodowości zamieszkujące Ziem ię Świętą staną 
się jedną organiczną całością i że wreszcie u <ią 
gnie stan rzeczy, w którym  nie będ«ae się m ó­
wiło o czems specyficznie arabskiemu, czy specy­
ficznie żydowakicm, lecz poprostu o czemu iu- 
tegraluic palestyiiokiem- Byłoby niedyskretne 
mówić o tem, w jakim stopniu nad-aeja ta stała 
się faktyczną wiarą- Jakkolwiek bądz, stwier­
dzić należy, ze niezmordowanym lzeczuikiem  
owej nadziei jest obecny Wysoki Komisarz Pa­
lestyny, sir Artur W auchope, który jednakowoż 
chwalony przez sjo.metów w pierwo/ym  okresie 
swego urzędowania i konsekwentnie niemile wf- 
dziany przez „polityczn ych " Arabów, jest obec­
nie, w drugiej swej kadencji na stanowisku Wy­
sokiego Komisarza, atakowany z tejsarnej plat­
form y, z której dotychczas wznoszono peany na 
jego cześć.

Krytyka żydowska posunięć rządu nalestyń- 
e kiego jest obecnie ześrodkowana na nrjjekto- 
wanej Kadzie Ustawodawczej i na zapowiedzią ■ 
nych zmianach w przepisach im igracyjnych o- 
raz w przedm iocie żydowskich zakupów roli- 
We wszystkich tych sprawach rząd palestyński 
ma łatwą dla siebie obronę, nietylko dlatego, że 
działa zgodnie z najlepszem i(l) interesami spo­
łeczeństwa, ale bardziej Jeszcze z tego względu, 
że ma przed oczami ogólne dobro całego spo­
łeczeństwa-

Jeśli się kiedykolwiek czyniło jak:e przyrze­
czenia ludności palestyńskiej, to whśnie w spra­
wie Rady Ustawodawczej. Zapowiel-riaua jesz­

cze w godnej podziwu(I) Białej KsięJze z raku 
1930 (lorda Passfielda —  Przyp Red.) > wiela- 
krotuie pow tórzona na kesjaoh Kom isji Manda 
towej Ligi iNarodów, sprawa Rady Ustawodaw­
czej musi wreszcie być załatwiana j.śb  dane 
przez władzę mandatową siowo nie ma być u- 
ważane za swisiek papieru. Wierzymy, że Wy­
soki Komisarz poczyni dalsze kroki w kierunku 
realizacji lej zapowiedzi. Nie wątpimy też, ze 
mimo obecnej opozycji Żydzi wezmą udział w 
tej instytucji. Ryzykujem y przepowiednię, że 
gdy Żydzi przekonają się, którędy woda r jy n e , 
zgodzą się wreszcie zasiąść u boku "wycb ziom- 
ków'-Arabów dla obopólnie korzystnych r-zwa- 
żau.

Co się tyczy —  pisze dalej wspomniany or­
gan —  powszechnie omawianych, tęcz oficjał 
nie jeszcze nieogioszouych zmian w przepisach 
imigracyjnych i rolnych, to jest całkiem jasne, 
że rząd palestyński nic pójdzie na zatlne zmia­
ny, nie mając widoku ostatecznego dobra Kraju- 
Tylko ci, których sąd eparty na tyfracu jest 
powierzchowny, twierdzić mogą, że sytuacja go­
spodarcza Palestyny jest zadowal ttaca. Jasne 
jest, że biorąc pod uwagę olbrzymią przewagę 
im portu nad eksportem —  przyczem im port 
obejm uje uawel produkty uujniezbędaiej'J2e do 
życia —  to podstawa gospodarcza Palestyny wy­
maga poważnej przebudowy, transformacji od 
korzenia do wierzchołka- Ilustracją chwiejności 
gospodarki palestyńskiej byia chociażby lekka 
„panika" w kolach bankowych ostatniej jceteni.

Nauka wypływająca z tego epizodu rie  poszła 
dla rządu palestyńskiego na mam e. Cokolwiek 
rząd wkrótce pocznie w- kwestji im igracji sta.iie 
się l perspektywą na ugruntowaniu stałości go­
spodarczej kraju w ogólności, a teiii-anieiu także 
„Żydow skiej Siedziby N arodow ej" (cudzysłów 
w orygiuale —  przyp- R ed.). I cokolwietr rząd 
zarządzi w celu zapewnietua chłopu arabskiemu 
pewnego minimum roli, będzie to ooczyuione 
x  tąsamą perspektywą, a temsameau dla debra 
ludności nicarabskiej.

W żadnym jednak wypadku rząd palestyński 
nie m oże szukać popularności. Zarówno bowiem 
Arabowie jak i Żydzi, wysuwając roszczenia o 
sprawiedliwe ich traktowanie, żądają przywile­
jów  —  a wiaśnie tego rząd nie jest w stanie ro ­
bić, będąc skrępowanym przepisami mandatu. 
Aby wydać sąd nad poczynaniami większego 
znaczenia administracji, nie należy miec na 
względzie wyłącznie swoje interesy, lecz stoso­
wać się winno aspekt szerszy- Gdyby tząd nazwo 
lii zachwiać swą równowagę, straciłby r-vą rację 
bytu i dałby się zasłużenie obalić, Tylko zacho­
wując postawę trwałą, może on spediić swe zo ­
bowiązania; ci zaś, którzyby usiłowali —  w ja­
kim kolwiek kierunku —  zmusić rząd ć o  ustą­
pienia z tak obranej pozycji, odniosą tylko 
rozczarowanie.
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Propaganda włosia 
wśród Arabów palestyńskich
INTERPELACJA W IZBIE GMIN 

Londyn, Z-A.T- Na ostatniein posiedzeniu I- 
zby Gmin konserwatywny poseł D u fłey  J o d  za- 
interpelował ministra kolouij, czy :ząd otrzy­
mał jakąkolwiek zadowalającą odpowiedź rzą­
du wiosKiego w sprawie propagan ly radjosta 
oyj włoskich przeznaczonej dla Arabów w Pa­
lestynie i lrausjordanji. Nadto int jj-pclant pra­
gnie wiedzieć, kiedy będzie iun.kevoLO.wala ra­
ił jostacja palestyńska.

W odpowiedzi na pierwsze zapytania minister 
I bomas oświadcza, że nic nie m ość dodać do 
oświadczenia złożonego przezeń w l/Ł ie  w dniu 
18 grudnia r. ub. (Thomas stwierdzi! wówczas, 
że rząd brytyjski przy licznych sposobnością eh 
podejm ował u rządu włoskiego iaerw eucje w 
sprawie anty brytyjskiej propagandy w języku a 
rabskim uprawianej w radjostacji w B ari'

W odpowiedzi na drugie pytanie Joela T ho­
mas kom unikuje, iż spodziewa! się, że  radjosta 
cja palestyńska będzie funkcjonowała w pierw­
szej połow ie kwietnia r- b- 

ustwa.
- -O flO -

I Skazan e morderców
ODGŁO SY SĄDOW E POG RO M U 
W C0NSTANT1NE

Algier, Ź-A.T- Przed sądem w O neaujville 
odbyła się sprawa trzech muzułmanów, Meha- 
meda Abida, Bcnihouba D/.ełcki i Benchr.rif i 
Rabab, uczestników krwawej masakry Żydów 
w Gonstantinu z sierpnia 1984. Akt i -karżenią 
zarzucał trzem wymienionym muzułmanom za­
mordowanie pięciu członków rodtnay żydow­
skiej Attali. Abida i Dżekki skazani n sta it na 
dożywotnie więzienie, Rabab zaś /tata! unie­
winniony. W sądzie o jc iec  dwojga zam ordowa­
nych przez podsądnych dzieci, Attali, oświad­
czył, iż nie żywi w sobie żadnych uczuć niena­
wiści czy odwetu. Oskarżyciel publiczny dom a­
gał się kary śmierci dla podsądnych,

W tymsamym sądzie odbyła się sprawa czte­
rech innych muzułmanów, oskarżonych o zma­
sakrowanie dziewięciu Żydów , członków  rodzin 
Halimi i Zerdoun. Sąd skazał fienamira Tahara 
na karę dożywotniego więzienia, Ziaka Lakuala 
na 15 lat ciężkiego więzienia, Culkiha Tnieba na 
5 lat ciężkiego więzienia oraz Chcighouras Ta 
ieba na 2 lata ciężkich robót i 2GG franków 
grzywny-

PO N IE D ZIA ŁE K , 17 LUTEGO*
Kraków (293.5), 6.30 Audycja porauua, 6.50 

Muzyka poranna z P*yt, °  7-20 Dziennik pnrau* 
ny, 7.50 Program na dzień bieżący oraz parę 
inform acyj, S-UO Audycja dla szkól, i 1-57 Sygnał 
czasu, iie ju a ł z wieży m arjackiej, 12-C3 D /ien- 

! nik poluum owy, )2 .15 Muzyita z płyt. 12-2o Kon­
cert w wyk. Malej ork- KP. pod dyr. Ztlz. G ó­
rzyńskiego oraz ciiwilka gospodarstwa t om ow e­
go, 13.30— 14.30 Południowy koncert nopuiarny 
z płyt, 15-15 Wiadom- o cksp- polskim i prze­
gląd giełdowy, 15-30 Muzyka open.w a z płyt,
16.00 Lekcja jęz. niemieckiego —  dr. Jan Piprek 
16.15 „Z a  chwilę dalszy ciąg program u", audy­
cja lekka A dolfa Eleischcra i Juljusza Tuta, 
16-45 „Zasłużone kobiety": „Kazim iera Bcjw i- 
dowa’ ’, pogadankę wygi. prof. Helena W itkow­
ska, 17.00 „Szachista przy bridżu", skecz Świa- 
topelka Karpiiiskiego, 17-15 Minuta poezji- wier­
sze Rudyaida Kiplinga, 17-20 Muzyka popularna 
z płyt, 17-50 Odczyt: „R yby elektryczne" wygi. 
dr. Michał Siedlecki prof. U. J., 18 00 Muzyka 
dwufortepiauowa w wyk. Ignacego Rosenbauma 
i Jerzego Sulikowskiego, 18.30 „Skrzynka dla 
dzieci" w orp . T oli Rettingerowej, 18-40 Wia­
dom ości bieżące, 18-45 Pogadanka: „D om ek Jąń- 
skiego”  wygi. Jan Pietrzycki, 18-55 Pogadanka 
gospodarcza, 19-05 Płyty, 19-10 Program  na 
dzień następny, 19.20 K oncert reklamowy, 19.35 
Lokalne wiadomości sportow e, 19.40 W iadomo­
ści sportowe z Warszawy, 19.45 Reportaż z  i- 
grzysk w Garmisch Partenkirchen, 19.50 Poga­
danka aktualna, 20-00 Audycja żołnierska, 20.30 
Łowickie m elodje weselne i taneem e w wyk- 
ork. PB. pod dyr. St- Nawrota i artysty Indowe­
go Jana Zulmy, 20.50 Dzień, wieca. i „O brazki 
z Polski współczesnej ', 21.05 Transm. z  Warsz. 
Konserwatorjum: K oncert Stów- M iłośników
Dawnej muzyki- W ykonaw cy: ork- kameralna 
pod  dyr. Olgierda Straszyńsidegc, Henryk K o ­
walski (skrz.J, Stefau Witas (tenor) i  Br- Rut­
kowski (organy), 22.00 W ieczór literacki* fra­
gmenty niedrufeowanego przekładu djalog* Pla­
tona pt.s „T ea jtet" w opr. i wykonaniu Włady­
sława W ytwiokiego, prof. U. J P-, 22-30— 2.3-30 
„Spacer po Europie" —  retransmisje ze stacyj 
zagranicznych, w przerwie o  23-00— 23-05 Wia­
dom ości m eteorologiczne dla żeglugi powietrzu.

W /EDEN (506.8), 20.05 „D as Liod v o e  der 
E rde" —  sym fonja Mahlera.

RZYTM (420-8), 21-45 K oncert symfoniczny-
ANGLJA (Reg. Progr. 3432.1), 17-00 Muzyka 

cygańska, 21.15 Radjorewja, 23.30 MuZyka ta­
neczna.

DOKOŁA NOW EGO SPISU LUDNOŚCI 
W PALESTYNIE.

Jerozolima, ŻA T . „ A  D ifae" donosi, ze rząd 
palestyński przeprowadza obecnie za pośred­
nictwem rządu Zdrowia prowizoryczny spis lu­
dności. Według dotychczasowych obliczeń li­
czba mieszkańców Tel Awiwu wynosi 130 ty­
sięcy, zaś Jaffy  68 tysięcy. Obliczenia te pozo- 
srają w związku z projektowaną ustawą o  ogra­
niczeniu zakupów ziemi.

PRZED OTW ARCIEM  MUZEUM SZTU KI 
W TEL AW IW IE.

Teł Awiw, Ż.A .T. Po czterech latach wytę­
żonej pracy i znacznych wydatków w ykończo­
no 3-piętrowy gmach Muzeum Sztuki, w Tel 
Awiwie. Uroczyste otwarcie nastąpi za parę ty­
godni. Do tej pory pozyskano dla Muzeum 346 
obrazów olejnych, 74 rzeźb i przeszło 4.000 
akwareli, rysunków i grąfik. Wśród eksponatów 
są też dzieła artystów o sławie światowej, jak 
Israels, Liebermann, Szagal, Manet i innych.

M eir D isengoff, który ofiarował sw ój dom 
dla Muzeum, wydal w imieniu Przyjaciół M u­
zeum w T el A wiw ie odezwę, w której wskazał, 
ze Muzeum staje się ośrodkiem  dzieł artystycz­
nych i obecnie już jest doniosłym  czynnikiem 
wychowawczym.

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika
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Wyścig zbrojeń na morzachInformator gospodarczy
,rL  WOLF, NOWY SĄ C Z": Sprawa jest sporna 

ponieważ dekret nie rozw iązał problemu lokalu 
mieszkalnego w  połączeniu ze sklepom. Naszsm 
zdaniem, w obec tego, że ptzewaia charakter mie 
szkalny lokalu przysługuje obniżsa o  15 proc.

„ABONENT Z DIKTLGW SKIEJ‘‘ : Lokale prze 
m yślow o zostały zw olnione od po latku od lokaii 
ale zaległości za poprzednie lata nic zostały u- 
morzone. (Umorzone zostały tylko zaległości od 
lokali mieszkalnych jedno i dwuizbowych).

„REPONSE A. CENDOMMAGE” : Naszem zda­
niem stanow isko Urzędu Skarbowego jest oul- 
kow icio nieuzasadnione. Par. 54 ust. 2 miał zobo­
w iązyw ać od t  stycznia 1935, a zaiem nie stoso­
wa] się do ksiąg z okresu przed 1 I. 1935. Ponir- 
waż jednak ostatnio, znowelizo\teina ustawa o  

podatku przemysłowym zniosła par. 54 ordynacji 
pedatkowej —  przeto działanie tego przepisu nie 
pow inno Pana w  żadnym wypadku dotyczyć.

„LE IB  ZIMMET SYNOW IE W  JA ŚLE” : 1) Pod 
legają amnestfi na zasadzie art. 2 p. b. ustawy o 
nrr.nestji (Dz. U. Ni-. 1 par. 1) ale ty lko na czas 
do 11 listopada 1935. 2 ) Lepiej jest z kopją, po­
nieważ lepiej mieć a lega li, stwierdzające obrót 
N ie m usi Pan jed n a k  m ieć k op ii- 3) Zeznania o 

dochodzie i obrocie należy złożyć do 1 marca 
l'r.

„P Ł A T N IE  40": 1) Nie w ie myj co Panu w  tej 
sprawie poradzić jeśli odwołanie Pańskie nie zos 
t:i!o w ogóle  załatwiona Może zw róci się Pan 
wprosi, do Ministerstwa Skarbu z przedstaw io­
n e  m sprawy. W edług now ej ustaw y o  zryczałto­
wanym podatku obrotow ym  będzie Pan miał pra­
w o zrezygnować z ryczałtu.

,.SPR.-* W IE D L IW Y ": Myli się Pan. Pisaliśm y 
w ielokrotnie na ten temat i ciągle do niego pow ­
racamy.

..L. E j P.*‘ : Zasadniczo należy się Panu obniżka 
o  15 proc. od czynszu podstaw ow ego tj. z czerw ­
ca 1914. Musi Pan zatem ustalić ile w yn osi pod­
staw ow e komorne, a następnie od tego komorne­
g o  potracić 15 p r o c /

.■JERUSZALAJTM” : Naszem zdaniem powinien 
Pan być zw olniony z pooalku od lokalu mieszkal­
nego, ponieważ lokale 1 i 2 izbowre są zw olnio­
ne od tego podatku. Ale w obec tego, że cały ten 
loka] jest połączony i Pan płaci czynsz zapewne 
od całego lokalu —  jest rzecz i w ątpliw ą, czy 
Urząd Skarbowy zgodzi się na odliczenie przy­
padaj jcej różnicy, skoro w  myśl ustawy lokale 
l i  izbowe nie są zw olnione z podatku od  loka­
li.

„S T A L I CZYTELN ICY Z GORLIC” : P okój słu 
żącej należy uważać za pokój. Calu mieszkanie 
rależv uważać za 5-cio izbowe.

..Z. LICHTMAN B Ł A ŻO W A  K. R ZE SZO W A ":
1) W edług art. 13 ustawy o  amnestji, koszta pos­
tępowania w  sprawach toczących się z urzędu 
ponosi Skarb Państwa 2) Ustawa o świadczc-

Zbrojenia morskie przechodziły p -zez róż­
ne etapy, były one m niej lub w ięcej intensyw­
ne, aic takiego szaleńczego wproat tempa od- 
dawna nie notowały kroniki w ojskowe. Niemal 
wszystkie programy morskie, które początko­
wo miały być wykonane w ciągu kilku lat, obec­
nie zostały skrócone do koniecznego minimum. 
Stocznie i arsenały pracują na dwie, a niektóre 
nawet na trzy zmiany, aby tylko podołać otrzy­
m anym  zam ówieniom  państwowym. Doszło 
nawet do tego, że niektóre prywatne zamówie­
nia zagraniczne zostały odrzucone albo przesu­
nięte na dalsze terminy. Do niedawna każde o- 
puszczenie na wodę nowej jednostki było w pru- 
6ie szeroko komentowane, poświęcano takie­
mu wydarzeD u sporo miejsca i uwagi. A  dziś? 
Dziś już się mało kto tem przejmuje, ot popro- 
stu wzmianka, a uie6tety z tycli drobnych 
wzmianek urastają w szybkieni tempie sążniste 
szpalty, będące niemein świadectwem intensy­
wności zbrojeń.

Rząd japoński uchwalił nowy budżet mary­
narki wojennej, jest on większy o przeszły 180 
m iljonów  i wynosi obecn :e 712 milj. yeu. Zwię­
kszenie budżetu nastąpiło naskutek projektów 
budowy całego szeregu nowych jednostek. O- 
prócz tego uchwalono przeznaczyć. 10 m iljonów 
na budowę okrętów dla marytiarki Mandżu- 
kuo. Ta ostatnia pozycja zasługuje na szcze­
gólną uwagę, gdyż wskazuje jak daleee Japon- 
ja angażuje się w zbrojeniach maudżżurskich. 
Marynarka japońska w ostatnich miesiącach 
otrzymała sześć nowych torpedow ców  o wypor­
ności 1370 tonn. Zainstalowane silniki o m ocy
37.000 KM. pozwalają rozwijać szybkość 34 
węzłów, uzbrojenie stanowi: 5 dział 127 m/m 
i 9 wyrzutni torpedowych. W przygotowaniu

niach w  naturze (szarwark) weszła w  życie w 
le-cie 1935 i nie dotyczy lat ubiegłych ani nawet 
roku budżetowego 1935-36.

„J . GRUNBERG TAR N Ó W ": W edług okólnika 
M in /S k arbu  L. D V. 31634-4-35 z dnia 21. XI. 
1935 r. ma Pan praw o wykupić patent ikatcgorjl 
IV. bez obowiązku wniesieni^ specjalnego poda­
nia do Urzędu Skarbowego, jeżeli prawom ocnie 
ustalony7 obrót Pański za rok 1934 nie przekra­
czał (łącznic z towarami scalonemi) kwoty 15.C00 
zł. Proszę pow ołać się na podany wyżej okólnik 
w  Urzędzie Skarbowym, a w  razie bezskutecznej 
ii-terwencji — proszę wnieść zażalenie dó Izby 
Skarbowej w  K rakowie.

znajduje się 13 torpedow ców  tej ramej klasy o- 
raz 7 mniejszych o w yporności 525 tonn. F lo­
ta podwodna również otrzymała nową |edno|G 
kę. Jest to łódź podw odna „J -6 ‘ ‘, w yporność 
1950 tonn, szybkość na powierzchni morza 17.5 

| węzła, uzbrojona w dwa .działa 127 m/m, jedno 
działo przewiw lotnicze i 6 aparatów torpedo­
wych.

Jeszcze większą intensywność wykazały w 
zbrojeń1 ach morskich W łochy.. W ojna z Abisyn 
ją i wikłająca się w związku z tein sytuacji w 
Europie kazały przyśpieszyć wykonanie pro­
gramu zbrojeń na morzu. W  szybkieni tempie 
odbyło się wykończenie i spuszczenie na wodę 
torpedowca „S ir io ”  oraz włączenie do floty 
dwóch dużych pancerników po 35.000 tonu, 
,,L ittorio‘ ‘ i „V ittorio  V eneto“ . Stocznie Con- 
tieri Riuniti i Odero Terni zakończyły budowę 
dziesięciu łodzi podw odnych o w yporności 600 
tonn. Pozatem zostały spuszczone na w odę 4 
torpedowce po 1.850 tonn i dwa stawiacze min. 
W róciły również do linii dwa pancerniki, które 
w roku 1933 w ycofano dla zmiany uzbrojenia 
i kotłów  z węglowych na ropow e, co znacznie 
zwiększyło szybkość tycłi okrętow .

To samo dzieje się i w Augłji. Kosztem 290 
tvs:ęcy funtów szterlingow zbudowano dwa tor­
pedow ce najbardziej nowoczesnego typu, roz­
wijające szybkość 36 węzłów. Okręty te są d o ­
skonale uzbrojone i mają większą ilość apara­
tów do torpedowania Z now ej serji krążowni­
ków  spuszczono pierwszy z nich „Penelope*’, 
w yporność jego wynosi 5.200 tonn, z silnikami 
o m ocy 64.000 KM. rozwija on szybkość 32.5 
węzłów.

W  innych krajach ohraz jest t^n sam, zbro­
ją się, zbroją... ST. P .

„F R . GELBW ACHS” ; 1) Pobiera zasiłek, jeżeli 
czas ubezpieczenia w ynosił conajmniej 26 tygodni
2) P łaci, ale tylko w tedy jeżeli lekarz Ubezpie- 
czafni zbada woześniej chorego. 3 ) U bąm ecza i- 
r.ia leczy bezpłatnie i płaci zasiłek. Natomiast pra 
cew nikow i um ysłowem u Ubezpieczallnia zasiłku 
nie płaci, ponieważ w czasie choroby (do 3-ch 
nćesięcy) obow iązany jest pracodaw ca płacić pra 
cow nikow i pełne w y  nagi od zenie. P racodaw cy nie 
w olno w ym eldow ać z Ubezpieozalni pracownika 
w  czasie jego  choroby. Pracow nik umysłowy po­
biera zasiłek z pow odu braku pracy, jeżeli był 
poprzednio ubezpieczony przez najmniej 9 mie­
sięcy.

20) ADRIENNE T H O M A S Przekład autoryzowany

[KATARZYNO? ŚW IAT SIĘ PALU
. „Wedle rozkazu, panie kapitanie, nie mo­

gę spać!”
„Dlaczego?”
„Wedle rozkazu, panie kapitanie, wciąż 

muszę myśleć o  tem, co  się stało.”
„Już dobrze!”  kapitan śmieje się. —  Ton 

przedziwnie szorstki jest u niego wyrazem 
najuroczystszej powagi —  „już dobrze. I o- 
ui są chrześcijanami, ci z tamtej strony. Ale 
c el wyższy jest od człowieka.”

„Cel wyższy jest od c: łowieka.”  Przemówi 
ło to do niego i pozostało w nim. nazawsze. 
Tkwiło w jego tabelach celnych, odzywało 
się podczas obiadu, gdy układał z panią Olgą 
plany w snrawie przyszłości Eryki, i gdy mu 
" dumą pokazywała książeczkę kasy oszczęd-
iośu.

Ozem było to wszystko? Brzmiało fałszy­
we, bo sens istofy miało tylko to  jedno: spra 
va. Dla niej warto było żyć. A  jeśli pada się 
ila niej, w tej chwili wskakuje drugi.

Ucieleśnieniem „sprawy”  była dla niego z 
>oczątku współnraca z dawnymi żołnierzami 
rontowymi. Petem nie wystarczało mu już 
o, i odszedł od tego. Do tych, Którzy chcieli 
i.owych Niemiec, którzy iormowali front 
irzeciwko Wersalowi i przeciwko wszystkie- 
au, co stawiało na drodze do ich celu. Prześ­

ladowano te formacje, zakazywano, a one 
rozwiązały się i powstawały wciąż na nowo 
we wciąż większych rozmiarach. Jeden z naj­
bardziej zapalonych pionierów był Louis P’er 
dynand Bartels.

„A więc jutre przedpołudniem będę mógł 
towarzyszyć córce do sędziego śledczego” 
rzekł ze złością pan Boissier przy śniadaniu 
do Joanny i pokazał je j wezwanie policyj­
ne.

„Dziecko jednak jest niewinne”  broniła pa 
ni Joanna swej córki, działając pod impul­
sem instynktu kwoczego.

„Gdy chodzi o mord, jest niewirma. Ile 
jednak ma wspólnego ze sprawą, tego nie 
wiemy” .

„Znam córkę i wiem, że nie potrafi uczy­
nić niczego, co...”

„Co nie jest czyste” , wpada Ryszard” , i 
ja  znam swoją córkę. Mogę sobie jednak wy­
obrazić, że gotowa była do każdugc szaleńst 
wa, byleby tylko pomóc Hubertowi. Do cze­
goś podobnego jest zupełnie zdolna” .

Jcanna już nic odpowiada, pracując dalej 
gorliwie nad różowym pullowerern dla Kata­
rzyny. Ryszard przegląda pocztę i konstatu­
je że zbyt dużo poczty adresuje się do miesz

kama prywatnego. Potem pyta się Joanny, 
czy nie miałaby ochoty pójść do gmachu Iz­
by Panów na odczyt który wygłosi biolog 
francuski wobec małego grona zaproszonych 
osób.

„Tytuł wprost groteskowy, „Aktyw7a i pa­
sywa życia” — no, nie jestem ciekaw7,, co nam 
aa ten temat powiedzieć może zasuszony pro 
fesor uniwersytetu...”

„Ja też nie” , odpowiada Joanna.
„H allo!” woła nagle Ryszard, „załóżmy się 

że odczyt interesuje i mnie i ciebie” .
„Jakto?”
„Bo wygłosi go Klaus” .
„Co za Klaus?”
„N o —  m ój! Mój Mikołaj Iseman ze Stvas 

sburga”
Joanna mówi już tylko „A ch”  i przerywa 

pracę nad pullowerern.
„Musimy się naturalnie u niego zgłosić. 

Mógłby przecież u nas zamieszkać”  porponu- 
j.e Ryszard.

„Zgłosić tak, mieszkać to już bylpby prze­
sada, sKoro straciliście z sobą wszelki kon­
takt” .

C. d. n.
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Mateusz Mieses

Marrani ure wsi
Prześladowania, które Żydzi musieli znosić w

różnych  czasach w najrozm aitszych  k ra ja ch , p o ­
w odow ały  n ie jed n ok rotn ie  tw orzenie się typu 
zakaptu rzouych  w yznaw ców  judaizm u, tak zwa- 
nycli m arranów . A by  u jść gnębieniu , liyskw aliti- 
k ae ji tow arz. i zaw od ow ej, p ogrom em , w ygna­
n iu , tu i ów dzie uważaii Ż ydzi za k on ieczn e  u- 
charakteryzow ać się na w yznaw ców  panu jących  
relig ij. udaw ać m im iery. ok azy w ał snę w takich 
w ypadkach typ zakon spirow any ż y d a , w ierze- 
n iow o Janusowy, dw ulicow y, o tic ja ln ie  zaopa­
trzony w m arkę k on fes ji w iększości, panu jącej 
na daricm terytorjum , ale w głęb i serca w iem y  
swemu daw nem u cred o , trzym ający się k u rczo ­
wo cala dynam iką zbola łe j uuszy sw ych  r o d o ­
wych i rodziu nych  tradyeyj i przestrzegający  
zdała od  oka p ro fa n ów , w ciszy sw ego m iesz­
kania, w ukryciu , w zakam arkach  —  sw ych  
św iętych  rytuałów , sw ej liturgji, sw ych  p rze p i­
sanych cercm on ij k u ltow ych .

Najbardziej znani są marrani hiszpańscy i 
portugalscy, z których jeszcze po dziś dzień za­
chowało się parę tysięcy na zachodnich obsza­
rach półwyspu iberyjskiego. W okresie najwięk­
szych persekucyj trwali opornie ci marrani wc 
wspomnianych krajach: dla zmylenia śledców 
inkwizycji, wiecznie czujnej, ustawicznie kon­
trolującej prawom yślność „now ych  chrześci­
jan ", posyłali nawet swe dzieci wychowane w 
domu w duchu Starego Zakonu i przywiązane 
w głębi duszy do judaizmu, na studja do semi- 
narjów teologji chrześcijańskiej. W ychodzili du­
chowni chrześcijańscy krypto —■ Żydzi, którzy 
czasem osiągali nawet wysokie dostojeństwa ko­
ścielne, ale nieraz też kończyli swój byt na dwa 
fronty, z rąk Inkwizycji.

W średniowieczu istnieli w zachodniej Euro­
pie przejściow o tu i ówdzie marrani i gdziein­
dziej. Z początkiem  11 wieku w M oguncji uło­
żyła się sytuacja, że z obawy przed rzezią bez- 
jiardouową Żydzi en maese, zamaskowali się na 

^  chrześcijan. M iędzy nawróconym i znajdował 
, się też nawet syn Kabbeuu Gerszoma. W 12 w. 

^ Żydzi M arokka, zniewoleni koniecznością prze­
obrazili się podobnie w czambuł we wyznawców 
koranu. Przez pewien czas nawet sam Majmoni- 
des, przebyw ający przejściow o w Marokku, m u­
siał udawać muzułmanina. W  R osji typ marra­
nów daje się zauważyć już w 17 wieku, albowiem 
wiernym swej religji Żydom , był pobyt w ob­
rębie państwa moskiewskiego zakazany. Kryp- 
to-Żydzi zameldowani jako chrześcijanie, to by ­
ło  zjawisko również powszechne w R osji przed­
w ojennej, poza rejonem , gdzie w olno było Ży- 
dom  mieszkać. Na Ukrainie za czasów Chmiel­
nickiego masowo Żydzi, aby ujść bezprzykład­
nym masakrom patronizowanym  przez popów , 
przechodzili na prawosławie, aby później po 
zwycięstwie pod Beresteczkiem za wyraźnem 
zezwoleniem króla Jana Kazimierza, napowrót 
oficjalnie wyznawać swoją religję. Trzeba jed ­
nak zaznaczyć, że poważna część Żydów  ukra­
ińskich wolała wówczas śmierć, aniżeli nawet 
pseudo-chrzest.

W samej Persji, gdzie nietolerancja religijna 
już w starożytności, tak w obec Żydów (Baba 
Mecija 86 a, Aboda Zara 43 b ), jak i wobec 
chrześcijan (por. J. Labourt, L c christianisme 
dans 1‘ empire perse sous la dynastie sassanidc, 
Paris 1904 p. 18-43) była niezwykle okrutną, 
znajdowali się marrani, tzn.. Żydzi, którzy uda­
wali oficjalnie wyznawców kultu Zaratustry, 
już gdzieś w 4 stuleciu ery chrz. (Nedarim 62 
ii>. \V 17 wieku za czasów szacha Abbasa II 
(1656-1661) pod naciskiem ciężkiej persekucji, 
która postawiła Żydów  przed alternatywę: albo 
przejście na islam, albo utrata własnego ma­
jątku, oraz wy żucie z własnego warsztatu pra­
cy  i wędrówka w bezkresną dal, wielu z nich 
skapitulowało i wypow iedziało się za koranem. 
—  ale tylko pozornie. Społeczeństwo persko- 
muzułmańskie wzbogaciło się o  wątpliwej war­
tości nabytek kryplo-Źydów  pseudoislam ickich.

Jednak było dotychczas rzeczą niewiadomą 
historykom , żc jeszcze z końcem  czwartego 
dziesięciolecia 19 wieku, temu jeszcze nic sto- 
lat, ułożyły się stosunki na wyżynie Iranu w 
pewnem większem mieście, w sposób tak kata­
strofalny dla Żydów, że dla ocalenia życia swe­
go nie mieli oni innego wyjścia, jak masowe

ńłczesnej Persji
przejście na islam. Ta islamizacja, z natury rze­
czy narzucona, byia pozorną, żydzi ci w istocie 
nadal pozostali Żydami i poazisdzień trwają 
przy swej wierze, przy tradycji swych o jców  w 
ukryciu i przy pierwszej nadarzającej etę spo­
sobności zrzucają przyłbicę, ■ skiauają maskę i 
wracają do wyznania swych antenatów publicz­
nie i wobec wszystkich.

R ew elacyjny artyiiul o tych pseudomuzubna- 
na cli perskich wiernych M ojżeszowi ogłosił o- 
statnio orjculalista W. J. JL’ ischei w numerze 
pierwszym hebrajskiego Kwartalnika H istorycz­
nego „Z io ń *  wychodzącym  w Jerozolim ie.

Było to na wiosuę r. 1S39. W ybuchł apór 
m iędzy jakąś Żydówką a pewnym Bersem na 
tle os oblatem w tmescie Maszhait, znanew jako 
ważua twierdza na wschodzie Iranu, hędącem 
równocześnie Hymnem m iejscem  odpustowem  
islamu szyickiego. Nagle Pers pokłócony padł 
na pom ysł wytoczenia swej zwady na forum  o- 
gólne i pomszczenia się na wszystkich Żydach 
mias(p tegoż. Wybiegi na ulicę i wołał, że ż y ­
dówka zarżnęła psa, którem u dała imię Husejn, 
jak  się uazywa jeden z największych m ęczenni­
ków islamu szyickiego, 11 mn perski, zamiast 
badać prawdę lub ewentualnie pociągnąć do 
odpowiedzialności ową rzekom o winną Żydów ­
kę, rzucił się z impetem i ferw orem  roznamięt- 
nienia na całą dzielnicę żydowską w mieście 
Maszhad. Trzydziestu pięciu żyd ów  legło wnet 
trupem, a to był dopiero początek rzezi. W mie­
szali się tedy duchowni muzułmańscy, że gotow i 
są salwować życie i mienie żydów  w Maszha- 
dzie, pod warunkiem, że ci porzucą swoją re­
ligję na rzecz Koranu. Nie mając wyjścia, ogół 
żydów  w Masziiadzie —  czterysta rodzin —  
przeszło wówczas na wyznanie Mahometa.

Nowi mahometanie Maszhadu nie m ieli po­
wodu wyrzec się w duszy swego dawnego wy­
znania. Groźba śmierci nie zmienia wewnętrznie 
jeszcze przekonania niczyjego, aczkolwiek zmu­
sza czasem do niektórych aktów. N ow i m aho­
metanie ci przekabacili się w „m aranów *. R zecz 
ciekawa, jak analogiczne warunki pow odują a- 
nalogiczne zjawiska niezależnie od  siebie w kra­
jach odległych od  siebie i okresach zupełnie 
różnych.

Marrani Maszhadu starali się po islamizacji 
zachować w jakiejś form ie swe żydostwo. W 
sobotę nie przychodzili do sklepów, dając Bię 
zastępować przez swe dzieci nieletnie, które 
odbiorcom  zgłaszającym się tłumaczyły, że o j­
c iec  dopieroco wyszedł i  wnet w róci. W  święta 
w ielkanocne kupowali ci now i muzułmanie 
cbleb u piekarza muzułmanina, ale w domu 
wypiekali mace. D o m eczetów wprawdzie p il­
nie chodzili, przyczem  jednak przed wejściem 
odm awiali cichą m odlitw ę, że proszą B oga o 
przebaczenie za swe przymusowe odstępstwo, 
—  ale równocześnie utrzymywali potajem ne boż 
nice, gdzie wierni zakonspirowani Żydzi się scha 
dzali do m odlitwy.

Trudny problem at m ieli c i marrani z cm en­
tarzem. Dae się pochow ać na cmentarzu ogólnym  
wraz z muzułmanami, oznaczało kres sam odziel­
ności religijnej. Neo-islamici Maszhadu posta­
rali się o zezwolenie zakupu osobnego cmen­
tarza dla siebie, jako grupy muzułmanów skon- 
sygnowanych w osobnej dzielnicy. Stary żydow ­
ski cmentarz rzecz jasna został opuszczony. W 
ukryciu nawet powstało w Maszhadzie własne 
bractwo pogrzebowe, marrańska Chewra Kadi- 
sza. Zwyczaje pogrzebow e widzialne przez wszy 
stkich przyjęły się u tych marranów tc same co 
u muzułmanów perskich. Krew ni zmarłego scha. 
dzali się u szeika i czytali wersety z Koranu, 
ałc w nocy , gdy nikt ich nie pilnował, odm a­
wiali kadisz. '

Szechity i nadal przestrzegali nowi wyznawcy 
islamu. Przychodził w każdy piątek zakonspiro­
wany rzeźnik —  szochet do domów mu znanych 
i zarzynał bydło czy drób na sobotę. Biada mu 
było jednak, gdy jakiś Pers go spostrzegł przy 
tej operacji. Groziła śmierć i rzucanie trupa 
psom.

Aby nic budzić podejrzenia, nowi muzułma­
nie Maszhadu uważali za konieczne wykazywać 
wielką pobożność i pielgrzym ować do Mekki. 
Taki pielgrzym meksyk i.iski, tytułowany Hadżi, 
uchodził później u wiernych muzułmanów za 
jednostkę wyszczególnioną religijnie, zasługują­

cą na specjalne honory w m eczecie. K rypto—■' 
Żydzi Maszhadu jako Hadżi, jako słynni ze 
swej pobożności konwentyci dostawali nieraz 
nawet klucze m eczetów do przechowanie, zo­
stali taszczy ceni obowiązkiem  zapalania świateł 
w niejednym  muzułmańskim budynku modlitwy

W  ten sposób, prowadząc pow dójne życie, 
zdołali Żydzi zislamizowaui Maszhadu przetrwać 
kilka generacyj, aż po nasze czasy, zachowując 
własną Jaźń. Pobierają się oni dla ostrożności 
jak i z obowiązku religijnego tylko m iędzy so­
bą. Ketuby —  akty ślubne piszą jednakowoż w 
języku perskim, posługując się nawet w nich 
zdaniami wyjętem i z koranu.

Gospodarczo oznaczało przejście Żydów  Ma- • 
szhadu na islam dla nich niezwykle wielki plus, 
—  podobnie jak się to miało ongiś w Hiszpanji. 
Odpadły wszelkie przeszkody i zapory, żadne 
przepisy więcej nie krępowały, nie było spe­
cjalnych obciążeń podatkowych, wszystkie dosla 
wy, dzierżawy, kupna, m onopole, urzędy, sta­
nowiska w ojskow e były dostępne. Chetto się 
skończyło.

Ze stauowiaka jednostronnego materjalizmu 
dziejow ego, pod  kątem widzenia na wskros m yl­
nego, ale niestety popularnego z przyczyn ubo­
cznych, tendencyjnych dal tonizmu gospodarcze­
go powinni byli saturowani ekonom icznie mar- 
raui Maszhadu, być zadowoleni ze sw ojej sytu­
acji i pomału wsiąkać w społeczeństwo perskie. 
Jednak miało się inaczej. 8ą i mom enty ducho­
we, które działają w życiu narodów i grup. Na 
szerszą skalę, pod kątem widzenia wielkich 
przestrzeni dziejowych, królu je w życiu naro­
dów i grup kulturowych n ic ma ter ja. tylko psy­
cha, idea.

Marrani Maszhadu, całkiem analogicznie do 
marranów dawnej Kastylji, Arragonu i  Portu- 
galji, pomału wynosili się z kraju, gdzie na nich 
ciążyła klątwa dwulicowości i aczkolwiek islam 
im materjalnie wychodził na korzyść, woleli 
suchy kawałek chieba, ale spokojny, w warun­
kach, gdzie nikt im nie krępuje sw obody re­
ligji. W drugiej połow ie 19 wieku tworzyły się 
z  uchodźców  marrańskich Maszhadu nowe gmi­
ny żydowskie w Afganistanie i Turkiestanie. W 
mieście Merw powstała gmina żydowska z  sa­
mych byłych muzułmanów. Amsterdam połowy 
17 wieku redivivus. R zecz ciekawa, że marrani 
usiadli iv Turkestanie n ie  nazywają siebie Ży­
dami, tylko „synam i M ojżesza", nie chcą b o ­
wiem drażnić muzułmanów turkestańskich, p o ­
inform owanych o  ich  m etam orfozie.

Glos budzącej się Palestyny dotarł i  do  Ma­
szhadu. W ielu z nieb wywędrowało w  ostatnich 
dziesiątkach lat do kraju swych P raojców . N ie­
którzy z  nich udawali w chwili wyjazdu, wobec 
swyci. w spółdziom ków  muzułmańskich, że wy­
bierają się do Mekki. Jaiko pielgrzym i mekkań- 
scy wydostawało się m nogo kryplo-muzułma- 
nów do  Ziem i Nadjordańsikiej. Obecnie znaj­
duje się 500 byłych marranów perskich z  Ma- 
azhadu w Jerozolim ie, pozatem  też niemało ich 
wśród kolonistów -rońotników  w Bene. Berak 
oraz też i  innych punktach Palestyny.

R zecz ciekawa, ze w pierwszej chwili po 
przyjeździe tych Judeo-Persów do Palestyny, 
otoczenie ma wrażenie, że przybyli instyuni mu­
zułmanie. Ci posiadają Już zewnętrznie charak­
terystyczne imiona muzułmańskie: Hadżi Mo- 
bawet, Hadżi Nusralla, A li, Hussein. Po nie­
jakim czasie p o  zagospodarowaniu się w kraju 
znika kaptur, zostaje podniesiona przyłbica i 
zwracają się ci przybysze do rządu, że chcą żyć 
jako  żydzi i proezą o zezwolenie zmiany im ie­
nia: z Husseina —  na M ordechaj, z Abdalli —  
na A hron, z A liego —  na Efrajim . Początkow o 
Anglicy rządzący w Palestynie, nawet i Żydzi 
przydzieleni do rządu nie pojm ow ali co się tu­
taj dzieje i podejrzew ali, że ehodzi o naw róco­
nych obcych  muzułmanów, aż nareszcie się wy­
jaśniło, że jest to rejudaizacja marranów pse- 
u domuz ul mauskich.

"V  analogiczny sposób w 16 wieku roiło się 
w Palestynie od uciekinierów zrejudaizowanych 
marranów pseudochrześcijańskich, przybyłych z 
Hiszpanji i  Portugąlji.

Hiatorja zawsze ta sama. Nazwy się tylko 
-zmieniają. Matka —  ziemia proroków  i tanna- 
itów , Dawidów i Machabeuszy, czeka na swe 
zbłąkane dzieci, ciem iężone w daii i przygarnia 
je  do swego łona.

Rozdział o marranach współczesnych Persji 
daje nam plastyczną naukę poglądową, ułatwia­
jącą nam zrozumienie niektórych wydarzeń 
dziejowych z m inionych stuleci
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Najstarsi gwardziści królewscy Jomenowie*Z  m o d y

Spór o dekolty
Rewolucja francuska u schyłku X V II y/, by- 

ia okresem natężenia rewolucyjnego w modzie, 
zarówno jak i w całej naszej cywilizacji zewnę* 
trznej. Przyjm ując wzory klasyczne, zm oderni­
zowała je, uprościła odzież kobiety i zniosła jej 
trwające od czasów średniowiecza form y. Głę­
boki dek olt istniał już od wczesnego renesansu 
w dziedzinie strojów  w ieczorowych i balowych. 
Moda rewolucyjna sprowadziła do minimum 
całą odzież spodnią, tj. tieliznę i tzw. dessous. 
W okresie dyrektorjatu, kiedyto manja tańca 
dochodziła do psychozy, wprowadziła głęboki 
hekolt, przyczem stan w sukniach balowych 
umieszczany był pod samym właśnie biustem, 
wysoko ponad linja bioder. Już za Napoleona 
przyszła reakcja, która uznała za konieczną 
przyzwoitość zasłonięcie piensi do połow y. 
Przestrzegano tego tak dalece, iż nawet stare 
grawjury w okresie dyrektorjatu chowano lub 
Reprodukowano, fałszywie, nakładając elegant­
kom tej epoki jakieś koronki, rąbki staniczków, 
zminiejszając dekolty.

Taki stan rzeczy trwał w m odzie i obyczajach 
aż Jo w ojny światowej i dopiero z r. 1918 przy­
niósł w tej dziedzinie zasadniczą, rewolucyjną 
zmianę. Łączy się ona z ogólną zmianą społecz­
nej i obyczajow ej sytuacji kobiet.

Zwycięstwo aad Niemcami powitały elegant­
ki Paryża porzuceniem  skromnych uniform ów  
sanitarjuszek i przypom nieniem  światu podczas 
'■■•ielkich uroczystości zwycięstwa i pokoju , że 
w służbie ojczyzny zachowały swą urodę i pię­
kne ksztahy. Poraź pierwszy po 120 latach re' 
akcji (w m odzie) ukazały się w Operze francu­
skiej i na galowych przedstawieniach panie z 
towarzystwa —  wydekoltowane. A le oto —  
rzecz znamienna —  szerokie koła elegancko 
ubierających się paryżanek nie poszły za ich 
przykładem. Żywa propaganda tej m ody trwała 
przez czas dłuższy na scenkach i podscenkach 
oraz w t. zw. prasie wesołej lecz nadaremnie. 
Paryżanka, a za nią kobiety całego świata, od ­
powiedziała na hasło półnagości hasłem robe- 
ehemise, sukienki poproś tu dziecinnej w swej 
prostocie. Taka sukienka bez rękawów noszona 
była przez pierwsze lata po wojnie prawie & 
toute occasion.

Dalsza ewolucja m ody balow ej i nastawienie 
sportowe kobiety sprowadziła dessous do 

symbolu, a dekolt przy zasłoniętym szczególnie 
biuście i szyi obnażał całkow icie plecy i boki. 
Stopniowa zmiana upodobań od  kobiety dzie­
wczęco smuklej do kobiety o kształtach pełniej­
szych, ujawniona w ostatnich latach podczas 
plebiscytów na królow e piękności, wytworzyła 
ltowe warunki dla rewizji aparycji, zwłaszcza 
falow ej. W spółczesna kobieta jest w życiu co- 
dziennem raczej dziewczęca, w eportowem  —
' hłopięca, na balu winna być bardzo kobieca.

Inauguracja tegorocznego karnawału przynio­
są  Paryżowi sensację, której ogół m oże jeszcze 
nie oczekiwał. Na publicznych balach i dancin­
gach pojawiły się m odele sukien o m niej wycię- 
tych plecach, bardziej zaś wydekoltowane z 
przodu. Trzeba przyznać, że toalety były pię­
kne. Jednak ten rodzaj sukien wywołał burzę; 
1't'otestowalo wielu.

Jak wygląda w rzeczywistości bal czy dan- 
1 iug paryski? Co się ptzyjęło w m odzie tegoro- 
•znej? Zw olenniczki nowej m ody są w mniej 
-•mści. Ryzykują dotvchczas tylko panie bardzo 
I iękne i bardzo śmiałe. En vogue jest jednak 
'lan ik  balowy t. zw. 6zcleczkovły. Najprostszy 
iyp tak:ego stanika to szeleczki szerokości k il­
ku om. Suknie te wyglądają bardzo efektow nie.

Jeanne.

ŻYD O M  NIE WOLNO MÓWIĆ „T Y “  
ARYJCZYK O M .

Berlin. ŹA T . Szef policji w Ulm (W irtenber- 
gia) wydał rozporządzenie, że Żydom  nie wr.lno 
w tem mieście zwracać się do Niem ców ua „ty*"- 
Szczególnie dotyczy to żydowskich handlarzy, 
którzy żyją w przyjaźni z okolicznym i ch łopa­
mi, % którym i znają się od dzieciństwa i są na 
..ty44 jeszcze z ławy szkolnej

N ieodłącznym i uczestnikami wszystkich ce- 
remonij na dworze angielskim, w których król 
bierze osobiście udział, są słynni od  wieków 
„jom cn ow ic '4, „ycom en  o f the guard4*. K tóż 
nie zna tych dziwacznie ubranych gwardzistów 
na głowie płaski cylinder, zamiast munduru 
tunika w ciem noczerwonym  kolorze ze zfotemi 
ozdobami, czerwone, krótkie, bufiaste spodnie 
i czerwone pończochy, czarne pótbuciki, prócz 
tego biała kryza na szyi. białe rękawiczki i bia­
łe podwiązki pod kolanem i przy pólbucikach. 
Broń „jom enów“  stanowi średniowieczna hala­
barda i miecz.

Pierwszy oddział „jom en ów 1’ utworzony zo­
stał w r. 1485 i w liczbie 50 łudzi brał udział w 
cerem onji koronacji króla Henryka VII. Od sa 
niego początku istnienia tej gwardji „jom eno- 
w ie“  należeli całkow icie i jedynie do dworu 
królewskiego. K ról płacił im żołd ze sw ojej ka­
sy. Liczba „ jom en ów '4 ciągle zmieinala się i 
już w roku śmierci Henryka VII (1509) było 
ich 120. Henryk VIII, lubiący przepych, powńę- 
Lszyl królewską gwardję do 600 ludzi, a kiedy 
pojechał z wizytą do króla Francji, Franciszka
1. zabrał swoich „jom en ów '' ze sobą. Za królo­
wej Elżbietybylo już tylko 200 gwardzistów, 
a od czasu Karola II (1660) gwardja królewska 
liczy tylko 100 ludzi.

Pierwotną funkcją tej królewskiej gwardji 
była osobista ochrona panującego. Pełniła ona

wartę w dzień i w nocy na dw orze i  wszędzie 
tam, gdzie przebywał król. „Jom enow ie" byli 
odpowiedzialni za bezpieczeństwo króla nie- 
tylko na polu walki i w drodze, ale także we­
wnątrz m urów królew skiego zamku. Za dyna- 
stji Tudorów , a więc również za czasów królo­
wych Marji i Elżbiety, do obowiązków „jom e- 
nów " należało również sianie królewskiego lo ­
ża. Inny obowiązek zachował się do dziś dnia: 
przed każdą sesją parlamentu przeszukiwane 
są piwnice gmachu Izby przez „jom en ów '4. Ta 
szczególna funkcja datuje się od  r. 1605. od 
czasu t. zw. „proch ow ego spisku4', kiądyto „ jo - 
L-ienowie44 w samą porę schwytali w piwnicach 
parlamentu zamachowców.

Na czele gwardji stoi kapitan, z reguły arysto 
krata, podlegający bezpośrednio lordow i • ka­
m erdynerowi. Oficerski personel obejm uje p o ­
nadto porucznika, chorążego, sierżanta i czte­
rech kaprali. D o gwardji przybocznej króla 
przyjmowani są tylko ci oficerow ie, poza ka­
pitanem, i szeregowi, którzy służyli w armji lą­
dowej lub morskiej i wykazali specjalne zdolno­
ści.

Podobnie jak do innych zawodowych p o d o fi­
cerów  przylgnęły różue przydom ki, „ jom en o­
wie", jakoże stołowali się w kuchni królew ­
skiej, zwani są żartobliwie ,beefeaters", ^zja- 
daczami w ołow iny".

 o-S-o------

Wiadomość z kram
ECHA PROCESU O ZABÓJSTW O 
MIN. PIER A CK IEG O

O brońców  \ skazanych w procesie czm akow 
OUN, którzy brali udział w zamachu na życie 
miu. Pierackiego, zawiadomiono, iż dwie k ob ie­
ty osądzone w tym procesie, Hnatliwska i Za- 
rycka są przewiezione z warszawskiego więzie­
nia kobiecego t. zw- „Syberji44 do prow incjonal­
nych zakładów karnych.

Hnatkiweką, skazaną w pierwszej instancji na 
15 lat więzienia, przewieziono do daUzego biegu 
sprawy do więzienia kobiecego w Fordonie, 
gdzie przebywają kobiety skazane ua kary dłu­
goterm inowe (m. in- Gorgonowa i Malissowp), 
Katarzynę Zarycką, skazaną na 8 łat więdeuia, 
przewieziono do więzienia kobiecego v o  Lwowie

Pozostali, skazani na beztermino we więzienie 
są w zakładzie karnym na Świętvm Krzyżu.

BOY-ŻELEŃ SKI EKSPERTEM  
W  R O ZPR A W IE  O „G RU BSZE  SL /W O '.

W  warszawskiem przedstawicielstw e francus­
kiej firm y farb pracował urzędnik Leszek ś., 
którem u pryncypał, Francuz p Thi-ges, w ym ó­
wi! posadę. W kilka dni później urzędnik przy­
szedł do biura podniecony i w ostrym tonie mia* 
rozm owę z p. Thilges, który przerwał dyskusję, 
m ów iąc: „Jestem  panem u siebie44, poczn n  wy. 
powiedział wyraz, zaczynający się na „m “ .

Urzędnik uczuł się obrażony i, uważając, że | 
to słow o, skierowaue do niego, stanowi afruut - 
—  wystąpił ze skargą do sądu pracy w Warsza­
wie. W pozwie domaga się wypłacenia trzymie­
sięcznego odszkodowania, jako następstwo na­
tychmiastowego rozwiązania umowy z winy pra­
codawcy.

Pełnom ocnik pozwanego na rozprawie wyja­
śnił, że dosłowne tłumaczenie wyrazu nie stano­
wi obrazy osoby. Słowa tego niema zresztą w 
słownikach francuskich i tylko w encyklopedii 
Larousse’a jest podany opis fragmentu bitwy 
pod W aterloo, gdy o ficer gwardji napoleońskiej, 
na wezwanie poddania się, rzucił historyczni, s ło ­
w o: „ m - .44. Nadto w pojęcia  francuskiem słow o 
to ma także inne znaczenie, odpowiadające p s i­
akiemu „psia krew4'.

Na wniosek stron, dla ustalenia, czy wyraz 
ma znaczenie zniesławiające, sąd pracy posta­
nowił wezwać ekspertów, na których zaproszo­
no lektora języka francuskiego pp- Roąuigny i 
Boya-Żeleńskiego.

lozpowszectiniaicie „Nowy Dz enoik"

M AŁY FELIETO N  

ALEKSY TOŁSTOJ

Przygoda w Ameryte
To było w Ameryce- Siedziałem sani w puima- 

uowskim wagonie przy oknie i ogląd-Jem krajo­
braz. Byl roześmiauy, wesoły dzień saoscuny 
Opanowały mnie jakieś refleksje i w zadum*o 
zapaliłem papierosa—

Ktoś wszedł do przedziału i zajął miejsce na­
przeciwko. Nie odwróciłem  się, pogrążony w 
swych myślach, lecz złowiłem uchem szmer o- 
twieranej torebki. Sionce odbiło się w lui-ternu 
i odblask padł na mą twarz. Mimo woli o  Zwróci­
łem  oczy... W zrok m ój padl na piękną, młodą 
dziewczynę, typową amerykaukę, jisna główka 
pazia, zgrabne nóżki i wielkie, niebieskie, cudów 
ne oczy...

Nie mogtcui się powstrzymać od należenia 
w te piękne oczy, lazurowe jak n iebo włoskie, 
lecz brak mi było odwagi do wszczęcia rozmowy 
z ich niemniej śliczną właścicielką Patrzałem 
na nią jak ptak. siedzący w złotej klatce i tę­
skniący do wolności w jasny, wiosenny dzień -

W takie roześmiane, wiosenne dni oczy iadiiej 
kobiety mają w sobie coś z umiłowanej ziemi 
ojczystej. Człowiek patrzy w te niebieskie oczęta 
i czuje, że jest włóczęgą, że bez <-ełu wędruje 
po obcych  ziemiach i że tęskni do *tion  rodzin­
nych...

Byłem podekscytowany, niespokojuy, aie>7CŁę 
śliwy, a mimo to nie mogłem od sii;i wzroku o- 
derwać.

Na jakiejś większej stacji m oje vis-a-vis opu­
ściło przedział. Zadrżałem, gdy prze;! wyjściem 
odwróciła się, mierząc mnie gniewuem sp ó jn e- 
niem.

Po kilku minutach wróciła z policjaulaiu, 
wskazała na mnie końcem  swej maiei parasolki 
i rzekła krótko:

—  Ten pan przez caty czas przyglądał im się 
uporczywie!.-. On miał uapewno złe zarnim y!-.

Musiałem pójść do komisariatu. Na podsta 
wie zezuań biękitnookiej dziewczyny spisano 
przeciw ko mnie protokół. Wedle obowiązują­
cych w A m eryce praw wystarczyło to w zupeł­
ności, by wpakować mnie do więzienia.

W 24 godziny potem stanąłem przed sędzią po 
licyjnym . Szczerze opowiedziałem wszystko, jak 
było. Piękna dziewczyna była ogrom nie zdumio­
na- Nie była złą i m oje 6iowa o je j pięknych o- 
czach bardzo jej się praw dopodobnie spodobały.

Sama zwróciła się do sędziego z prośbą, aże­
by uwolnił mnie od kary i tylko dzięki jej p ro­
śbom uniknąłem więzienia. Za nazbyt uporczy­
we przyglądanie się pięknej k o b ic ie  musiałem 
jednak zapłacić drobną grzywnę.

T o była m oja jedyna przygoda amerykańska.
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INFORM ATOR PALESTYŃSKI
■  Dnd red. Dra D . Hoffmanna

U progu sezonu turystycznego
Jak wiadomo, za porę nadającą się najhardziej 

na wycieczki do Palestyny, uchodzi wczesna w io­
sna, tj. mies luty. marzec, kwiecień, względn-e 
jesień w czasie od września do listopada. Poniżej 
podamy 6zereg uwag, m ogących przydać się tu­
rystom, zamierzającym -wyjechać w najbliższym 
czasie do Palestyny.
I. FORM ALNOŚCI P A SZP O R TO W O - 
W IZOW E.

O możliwościach i warunkach uzyskania wizy 
angielskiej turystycznej oraz paszportu turysty­
cznego inform owaliśmy w Nowym Dzienniku 
z dnia 16. grudnia u. r. Od tego czasu przepisy 
i praktyka nie uległy zasadniczym zmianom. W  
dalszym ciągu Konsulat Brytyjski wymaga bez­
względnie złożenia kaucji w wysokości 1 800 zł., 
oraz dow odów , że turysta ma wPolsce tego ro­
dzaju stosunki osobiste i warunki materjalne, 
że wedle wszelkiego prawdopodobieństwa przed 
upływem ważności wizy do Polski powróci. O- 
<oby, które zwracały się do Konsulatu Brytyjs­
kiego przed jakimś czasem z zapytaniami w spra 
wach emigracji, nie mają sziyis uzyskania wizy 
turystycznej, chociażby obecnie zamiar wyjazdu 
był wyłącznie turystyczny. Cena wizy angiels­
kiej wynosi 36 zł. od każdego paszporln-

O  paszporty turystyczne starać się można tyl­
ko za pośrednictwem biur palestyński.b bin-* 
podróży, wydziałów turystycznych orga-nizacyj 
sjonistycznych, lub t-p. Paszporty wys-awiaat 
aą w Warszawie i kosztują 1 10 zl.

II. POŁĄCZEN IA OKRĘTOW E.
Turyści, obywatele polscy, jadący na zasadzie 

wyżej wspomnianych paszportów nic mają prawa 
wyboru linij okrętow ych: muszą jechać okrę­
tami „P o lon ja “ , względnie „K ościuszko , sta 
nowiącym i własność L in ji Polsko-Palcslynskiej 
(Tow. Linja ,.Gdyuia-Ameryka“ ) Natomiast no- 
siadacze polskich paszportów konsularnych, o- 
raz obywatele innych państw mają możność wy 
jazdu także innemi okrętam i jak np- okrętami 
L loyd Triestino, kursnjącemi regularnie na lioji 
Triest-Jaffa-H ajfa i spowrotem  Na Llnji te' 
kursuje przynajmniej, raz na tydzień okręt, od ­
pływający z Triestu we środę, co 2 tygodnie od ­
pływa dodatkowy okręt. L loyd Triestino rosiada 
drugą linję t. zw. „lin ję  expresową egipską1*, 
na której co tydzień odpływa okręt na zmianę 
z Triestu i Genui do Aleksandrji, H ajfy i spo 
wrotem. Trzecia i czwarta linia Lloyd Triestino 
knrsują między Genuą, Aleksandrją. J a fą  Haj 
fą, Rodos, Konstantynopolem , Atenami i Tries­
tem. Dla turystów wyjeżdżających z Triestu 
wchodzi leszcze w rachubę okręt żydowski „T cl- 
Aviv“ , odpływ ający co 2 tygodnie z Triestu d< 
H ąjfy i spow rotem ; z Konstanzy płyną co ty­
dzień inne 2 okręty żvdowskie na zmianę „H ai 
Karmel'* i „H ar Cijon**.

Większość okrętów  ląduje jeszcze ciągle w 
laffie. Pasażerów przeprawia się n? iąd za po­
mocą łodzi. Należy się liczyć ł  tem, że wrazif 
'-V pogody i szczególnie burzliwego morza okręt 
ił-r będzie mógł lądować w la ffie  i musi z i ’ ?-

chać do portu Hajfy. Tę ewentualność należy 
uwzględnić w kalendarzykach podróży, gdyż 
opaźnia 
deień.

ona przybycie do Palestyny o jeden

III. K O M U N IK A C JA  W KRAJU.
Jako środki lokom ocji wchodzą w rachubę Iz 

wyjątkiem oczywiście tych turystów, którzy m o­
gą sobie pozw olić na wynajęcie taksówek) ko­
leje, a przedewszystkiem autobusy. Co do p o ­
łączeń kolejow ych to są w Palestynie następu 
jąee lin je : 1) Jaffa —  Tel Aviv —  Ludd (Lyd 
da) —  Jerozolima (długość 87 km.) 2) Hajfa —  
żichron Jaakow —  Benjamina —  Cheuera —  
Tulkarm —  Raz el F.iu -— Ludd —  Gaza —  
Kautara (długość 412 km.) 31- H aifa •— Afule —  
Cemach —  El —  Baninie (grauiczua st2cja sy­
ryjska, długość 97 km.) 4). Hajfa —  Kirjat —  
Chaim —  Akko (długość 20 km-)

Głównym węzłem kolejowym  Palestyny jest 
Ludd, gdzie pociągi krzyżują 6ię kilkakrotnie, 
dziennie.

Taryfa kolejowa jest stosunkowo dość wyso­
ką, lecz stosuje się tylko na t-njach, w których 
niema konkurencji autobusów. Szczególnie la­
nie są przejazdy pow rotne; bilety powrotne iha 
ją ważność na przeciąg jednego miesiąca. Ist 
nieją również tanie bilety kolejow e powrotne, 
w dnie świąteczne-

Prawie z każdej m iejscow ości palestyńskiej 
można m ieć do jakiejkolw iek innej połączenie 
autobusowe. Rozkład jazdy autobusów jest b a r­
dzo elastyczny, ceny zaś kształtują 6ię stosun­
kowo niske.
IV . ZW IE D ZA N IE  KRAJU.

Jasne jest, żc nic można podać jakiegoś usta­
lonego planu zwiedzania Palestyny. Decydują 
pod tym względem takie czynniki, jak okres na 
który się do Palestyny przybyło, warunki finan­
sowe turysty i tp. Tylko jako przykład podaje­
my projekt wycieczki do Fmeku i Galilei na 3 
dni. Koszty jazdy autobusem łącznie z objaśaie- 
niami wynoszą 2 i 1/2 ŁP. Plan wycieczki przed 
stawia się następująco:

W torek: odjazd z Tel-Avivu o godz- 7 rano, 
zwiedzenie M erchawji, Fjn Charodu, Tcl-Joset, 
Bet-Alfa, Bet Szan, Nacharaim, Tel-O r (stacja 
Rutenberga) Deganja, Tibcrias, nocleg w lh 
berjas.

Środa: groby Tanaitów, g iób  Majmotiidesa, 
Migdal, Ro3z-Pina, A jelet Haszachar, Chulc, 
Tel-Chaj, K far GiladiJ grób Trum peldora. Mętu- 
la, Safed popołudniu: Meron, grób Rabi Szimrtu 
bar Jochaj, Ramat Naftali, Akko, Einek Zebu- 
lon, Kirjat Bialik, Kirjat Cha,im. Zatoka Haify, 
nocleg w Hajfie.

Czwartek: zwiedzenie H ajfy. Góra Karmel, 
Hadar Hakarmel. Technikum, port, Nabalal, Las 
Balfoura, K far G ideop, Balfuria, Afule, popo­
łudniu powrót do Tel-Avivu, względnie do Je­
rozolim y

Plany zwiedzenia Jprozolitm oraz inne uwagi 
dla turystów podamy w następnym numerze „ !u- 
fonnatora“ .

Tsrm fny ważności certyfikatów 
poszczególnych kategoryj

W związku z nie-któremi zmianami w prakty­
ce wydawania certyifkatów i określania termi­
nów ich ważności przez palestyńskie wlauze imi- 
gracyjne podajem y następujące wyjaśnienia.

I. Zezwolenia z kategnrji „ kapitalistów  * wyda- 
waue są przez Brytyjskie Biuro Paszportowe w 
ten sposób, że data ważności certyfikatu zosfa 
Je ustaloną dopiero po przedłożeniu puszp<w'u 
i udzieleniu wizy. Wyjaśnimy to na przykładzie 
Petent wniósł podanie do Biura Palestyńskiego 
w dniu 5 stycznia; Konsulat nrytyjski zawiado­
mił w dniu 25 stycznia, że podanie zostało za­
twierdzone i zezwolenie udzielone; petem  przed 
klada Konsulatowi za pośrednictwem Biura l’ n

lestyńskiego paszport w dniu 2 lutego, viza zo­
staje udzielona w dniu 3 lutego —  emigrant o- 
bowiązany jest przybyć do Palestyny w okresie 
3 miesięcznym od dnia 3 lutego tj. musi wylą. 
dować w porcie palestyńskim najdalej w dciii 
2 maja tego samego roku.

/ / ,  „ Driszot“ . które obecnie nadchodzą z Pa- 
lestyuy zawierają następującą klauzulę, osoba 
(y ) wymieniona w certyfikacie winna (y) zwró­
cić się o udzielenie wizy najpóźniej do d lia (n i 
22 kwietnia 1936) w Brytyjekiem Biurze Pasz- 
portoweiu... Certyfikat' zachowuje ważność tyl­
ko do dnia (n.p. 2 maja 1936), po tej zaś dacie
p o s i a d a c z  nie b ę dz i e  wpi iszez <nv do  Pat  -slyny ".

G R U P O W Y  I IN D Y W ID U A L N Y  
P R ZE JA ZD  TU R Y ST Y C ZN Y  

N A  PU RIM  
D O  PA L E ST Y N Y

o r g a n i z u j e  e g z e k u t y w a  
o r g . s j o n i s t y u z n e j

w Krakowie, J- Dietla 107. 
Telef. 108-84.

JednoJ ta organizacja 
Żydów polskich w Pafestyne

le i Awiw, Ż A L  Rokowania o przywrócenie 
jedno ści Żydów  polskich w Palestynie zostały 
—  jak ŻAT już doniosła —  uwieńczone pow o­
dzeniem, obydwie zaś organizacje „H itachdu1. 
(Bej Polanja’1 oraz „H itachdut C ijoncj Polan- 
p ‘1' ogłosiły wspólny apel do Żydów polskich 
w Palestynie. Odezwa podkreśla, że w chwili 
obecnej, gdy tyle klęsk spada na 'Żydów  w kra­
jach w golnsie, gdy piętrzą się niebezpieczeń­
stwa w Palestynie. ciąży na wszystkich odła­
mach ruchu s jon ’slycztiego szczególny obow ią­
zek zespolenia wszystkich sił narodu.

Nowa „H itachdut Cionit Szel Olej Polanja* 
skupi wszystkie siły celem powołania do życia 
wszystkich instytucyj, gospodarczych, koloniza- 
cyjnych i kulturalnych, dla zaspokojenia p o ­
trzeb imigrantów polskich w Palestynie i lep­
szego ich zagospodarowania w kraju.

Data wystawienia opiewa w danym wypadku 
Haifa 3 styoznia 1936. Wynika r. tego, żc krewny 
palestyński, starający się o liisza otrzymał ją 
4 lub 5 stycznia 1936. Krewny w Polsce na k tó ­
rego drisza opiewa powinien przeprowadzić swo­
je form alności paszportowe natychmiast po o- 
trzymaniu drisza z Palestyny, tak by paszport 
za pośrednictwem  biura palestyńskiego mógł 
być wizowany w danym wypadku najpóźniej w 
dniu 22 kwietnia 1936, zaś przybyć do Palesiy. 
uy mnsi dany emigrant najdalej do 2 maja 19 N.

III. Certyfikaty A gencji Żydowskiej a więc 
chalucowe, dla krewnych (ham lacot), „poa lej- 
taasija** i dla uchodźców  niem ieckich z obecne­
go szedjulu ważne są tylko do 30. kwietnia tj. 
wiza musi być podjęta najdalej do dnia 30 mar* 
ca zaś przyjazd do Palestyny nastąpić musi do 
dnia 30 kwietnia 1936-

IV . Certyfikaty z kat. C/H tj. osób wzywa, 
nych przez rolnikow , wydawane, są z ważnością 
3-miesięcy. W tym okresie musi już emigrant 
przybyć do Palestyny.

Najbliższe transporty emigracyjne odjeżdżają:
z Konstanzy okrętem  „K ościuszko”  w dniu 

27 lutego br. U yjazd  z Krakowa dnia 26 hm. 
rano. ze Lwowa 26 bm. o godz. 5 popołudniu.

z Konstanzy w dniu 4 marca również „P o - 
lonją ‘ \

z Konstanzy w dniu 19 marca okrętem „P o ­
lon ja”

Odpowiedzi retfókcji
M łoda M ężatka  —  Zwracamy uwagę na naszą 

notatkę w Inform atorze Palestyńskim z doaa 20 
stycznia („Niezrozum iale zarządzenie emigra­
cyjne). P o  przyjeździe do Palestyny winien mąż 
nie podawać się o drisza przed zasiągmjęciem 
szczegółowej porady w Machlakat Haalija Agen. 
cji Żydowskiej lub Liszkot Ha.ilija w TeLAvivie. 
lub Haifie.

Była Szom eret, Tarnów  —  prosim y o  p o  la. 
uie nam nazwiska, celem  listownego załatwieuia. 
Adres p. Fiszman: Meszek Poalot, A jauotb, Pa- 
Iestyna

Ben 16 szanah: W pisy w Alikweh Israe! są 
rozpoczęte- Adres biura szkoły: Tel-Aviv. P. O, 
B. 185.
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LEKARZ DOMOWY
D O D A T E K  T Y G O D N I O W Y  „ N O W E G O  D Z I E N N I K A fi

Odpowiedzialność prawna lekarzy
Co pewien czas dochodzą nas echa rozpraw 

sądowych, w których aa ławie osKarżonych za­
siada lekarz* Dziwne to naw isko m e da się wy- 
tlumauzyć jedynie argumentem o  rzekomem ib- 
niieuiu się poziomu etycznego stanu lekarskiego 
Mamy cały szereg w yroków uniewinnia’ jcych 
w pierwszej lub drugiej instancji, szereg suarg 
umorzonych w toku dochodzenia, które świad­
czą o całkowitej bezpodstawności zarzutów sta­
wianych lekarzom.

Lekarz musi często dokonywać zabiegów, k tó ­
rych rezultatem stać się może ciężkie uszkodzę- ' 
hie ciała łub nawet śmierć. Czyny te nie pocią- } 
gają za sobą kary, gdy zostały dokonane przez ' 
lekarza w walce o zdrowie pacjenta. Prawe sta­
wia pewne warunki, jakim musi odpowiadać za­
bieg, aby w razie nieszczęśliwego wypadku nie 
mógł być uznany za przestępstwo, i )  redynyiu 
celem zabiegu musi być ze strony lekarza 
clięć uleczenia chorego, 2) zabieg musi j«sia- 
duć objektywuą zdalność do spowodowania po­
żądanego skutku, ć)  ma być ou wykonany z naj­
wyższą starannością, 4) pacjeat luk jego p rawuy 
zastępca winni wyrazić na piśmie swą zgodę- 
Brak chociażby jednego z tych warunków po­
woduje pociągnięcie lekarza przed kratki sądo­
we

Zabieg musi m ieć na celu wyłącznie Uzdrowie­
nie osoby chorej. Wszelkie eksperymentowanie 
na żywym organizmie pacjenta jest bezwzględ­
nie zakazane. Nawet najwznioślejsze, najbar­
dziej społeczne pobudki, jakiehy mogły kiero­
wać postępowaniem lekarza, nie uprawniają go 
do narażania życia lub zdrowia człowieka W wy­
padku śmierci lufy kalectwa, zgoda pacjenta nie 
zmieni stopnia winy lekarza.

W yłom  w powyższej zasadzie stanowią prze­
pisy kodeksu karnego, zezwalające na spędzenie 
płodu (będące uszkodzeniem ciała), m etylko, 
gdy tego wymaga zdrowie mańki, co musi być 
stwierdzone przez trzech lekarzy, ale również 
z przyczyn innej natury. Zgwałcenie. 6tosnnek 
kazirodczy i tp., w rezultacie których nastąpiła 
ciąża, uprawniają lekarza do dokonania zabiegu 
spędzenia płodu po uzyskaniu na to zezwolenia

prokuratora. Chodzi tu więc o zabieg dokona­
ny nie w celach zdrowotnych, a społecznych- 

O  tern, czy zabieg byl zdalny do spow odow a­
nia pożądanego skutku decydować będzie każ 
doozesny stan wiedzy lekarskiej. O  stanie tej 
wiedzy inform ują uas biegli. Ich opinje, często 
ze sobą sprzeczne, mają jednrk decydująco zna­
czenie dla sądu. Lekaiz, który zdoła przekonać 
biegłych reprezentujących t. zw. oficjalną na­
ukę, że Jegc metoda je»t dobru: i stosowana po­
wszechnie, będzie zwolniony, biada mu jednak, 
gdy zabieg zostanie uznany przez nich za ekspe­
ryment- Należy zaznaczyć, że sąd nie jest zwią­
zany absolutnie zdaniem biegłych i może je  trak­
tować, jak zeznania każdego innego świadka- 

Zespół czynności, składających się na zabieg, 
musi odpowiadać wszelkim wymogom stawianym 
przez medycynę, tak pod względem technicz­
nym, jak higjeny i in. Wszelkie niedbalstwa czy 
niedokładności są poważną okolicznością obrią 
żającą dla lekarza, nie stanowią jednak same 
przez się dostatecznej podstawy do skazania. 
Lekarzowi należy udowodnić istnitnie związku 
przyczynowego pom iędzy niedbalstwem a śmier­
cią, czy okaleczeniem . Gdy związku niema, gdy 
pacjent umiera np. z pow odów  zupełnie: nieza­
leżnych od niedokładności operacyjnych, lekarz 
nie ponosi winy.

Zabiegu nie wolno dokonać lekarzowi, o ile 
nie uzyska uprzednio od pacjenta lub jegc* praw 
nego zastępcy zezwolenia. O  form ie tego zezwo­
lenia przepisy nic nie mówią, może więc hyć 
ono udzielone również i uslnie. W  praktyce 
lekarz musi jednak często przedsiębrać zabiegi 
niecierpiące zwłoki bez uzyskania na nie zgody 
pacjenta. W ypadki takie są Qa poiządku dzien­
nym we wszystkich szpitalach i klinikach, gdzie 
przynosi się ludzi nieprzytomnych, a trudno so- 
bie wyobrazić, abv operator miał czekać na zja­
wienie się krewnych, m ających udzielić zezwo­
lenia. Jednakże każdy dorosły człowiek w pełm 
władz umysłowych, może nie zgodzić się na ope­
rację. uznani] przez lekarzy ira konieczną.

H- \r-

Pszczele żądło — lekarstwem
Człowiek w walco z cboioLą, szuka środków 

obrony wszędzie, gdzie 6podziewa się ulgi w d e r  
pieniu. 1 już od- najdawniejszych czasów, szukał 
on i znajdował ją, pośród świata zwierząt, usi­
łując obrócić  na swą korzyść jad  zwierzęcy. I 
Już u starożytnych narodów , zwracano się do 
pszczoły nietylko jako do tej, która dostarczyć 
tuiała uciechy ludzkiemu podniebieniu, ow miód 
słodki, ale szukano u niej ratunku w chorobie; 
miód i jad pszczelni u starożytnych Rzymian 
były w użyciu jako środek leczniczy (choroba 
oczu, dyzeuterja), o czem wspominaią starożyt 
ni pisarze.

Lud nasz do dziś żywi wiarę w 6ilę uzdrawia­
ją.^ pszczół. Zaś pierwsze naukowe próby stu 
sowauia pszczół w lecznictwie spotykamy w ze- 
szłem stuleciu. Podług zeznań niektórych loka 
rzy, jad pszczeli ma w sobie lecznicze właści­
wości vf stosunku do reumatyzmu, newralgii i 
łebry przemiennej. Lecz dopiero w r. 1S79 p o ­
częto badać i wypróbow ywać praktycznie zvńą- 
zek między reumatyzmem a żądłem. Dr. Filip 
Terc z Marburga, zaczął leczyć reumatyzm daw- 
k .m i jadu pszczelnego. Lecz rychło zapomniano 
o jego wysiłkach i dop iero współczesny nam wie­
deński lekarz dr. Fr. Kretsch^, stanął na real­
nym gruncie m ożliwości klinicznego zużytko­
wania jadu. D o tej pory wiedziano tylko, że 
jad pszczeli dziaia, lecz nie w icdz.ano „Jak". 
Po wieloletnich próbach, udało się ma sprepa­
rować płyn do zastrzyków z jadu pszczół który 
w skutkach nie różni rię niczem  od naturalnych

użądleń. B ędąc w Wiedniu, zwiedziłam instytut 
(państw owy), wspomnianego lekarza. Jest lam 
w pawilonie pasieka, składająca się z przeszło 
80 pni pszczół, do której ma się dostęp też w 
zimie oraz nocą przy świetle elektryczuem , ty 
które jest zaopatrzony każdy ul- Umożliwia to 
lekarzowi pracę w każdej p oize  dnia i roku-

O  ile zabiera się pszczeli jad w porze ’  .tniej, 
nie ginie on, natomiast w &mńe — krzepnie- 
Rzecz prosta, sposób dobywania jadu, jest ta­
jemnicą lekarza, pracującego pawilonie z kil­
ku 'asystentami.

Na jednym z kongresów balneologów  w 3a- 
denie, lekarz ten, odda! swój preparat do kli­
nicznego użytku. Doszedł on bowiem  na pod­
stawie doświadczeń do wniosku, iż polem  dzia­
łania dla jadu pszczelnego jest chroniczny reu­
matyzm stawów, neuralgja, ischias i iritas ren- 
mathica (gościec). Podczas cKsperymenlów k li­
nicznych rozszerzono Jeszcze ten zakres na art- 
hritis deform ans i morbus Bechterew. Kretschy 
wybrał te wypadki chorób, które klinicznie ca ł­
kow icie były opracowane i które nie wykazały 
poprawy w leczeniu. I  adało mu się osiągnąć 
otaic, trwale terapeutyczne rezultaty Nie każ­
dy chory reaguje jednakow o na jad  pszczeli. Te 
też zanim rozpoczyna się leczenie owym  .,im* 
tneninem " (tak dr. Kretschy nazwał ow o jad o­
we lekarstwo), musi być przeprowadzona dja- 
gnostyezna próba skórna, która wykaże, jak pa­
cjent reaguje na jad pszczeli. Okaże się wtedy, 
iż u niektórych występują zaburzenia, które nie

zezwalają na in jekeje (zastrzyki) „im m etiirem "- 
Nie mogą być też leczeni tern. chorzy na gru­
źlicę, lues- Fodczaa leczenia /aa nie można uży­
wać alkoholu, ani też żadnych medykamentów- 
Jad pszczeli w form ie in jekcji, jest już od sze­
regu lat stosowany w szpitalach i klinikach u n i­
wersyteckich, oraz jest w handlu aptecznym pod 
nazwą „Im m enin '4 injizierbares Bieneugiftpra- 
parat aach Cr. Farnz Kretschy O bok injekcji 
używa się immeninu w form -e maści. Dodataic 
wyniki owego zabi»gu stwierdziło szereg wybit­
nych lekarzy,

R. Seidenfeldów nc  iuslr. pszczół

Odpowiedzi redakcji
BRONKA GOLD. N iesyty , nie możemy Pani nic 

innego poraozić, jak tylko zbadanie pi zez leka­
rza cnorob oczu. Na odległość, nie znając stanu 
zdrowia Pani, nie ośm ielam y się zabierać g los w  
tej sprawie.

PT 190*. Przyczyna jest nienormalna fermentac 
ja w jelitach. Zażywanie Ł zw. w ęgla zw ierzęce­
go po obiedzie i  po kolacji nwo-lni Pana od tej 
dolegliw ości.

CIERPIĄCY. Bez zbadania przez lekarza cho­
rób nerw ow ych  nie można sobie o  łem w yrobić 
zdsnia, a tem mniej podjąć się leczenia.

ŁO VE ME. 1) Można próbow ać usunięcia przy 
pom ocy diatermji. 2) P rzy nadmiernej tlustosci 
w łosów  można je myć raz ua 2, łub nawet raz 
na tyazień Do spłukiwania w łosów  po umyciu r.a 
leży do w ody dodawać szczyptę sodv 3) je ś li za­
sypka z tannoformem nie wystarcza, w  takim ra­
zie można zm ywać pachy 2—3 procentowym  w od­
nym roztw orem  formaliny i zaraz potem pudro­
w ać zwyczajnym pudrem.

B E A T R IX  -  CEN CI, SOSNOWIEC- Trudno na 
te w szystkie pytania odpow iedzieć komuś, kto nic 
zna pacjentai z naocznego widzenia i badania. 
Najbardziej miarodajne byłoby tu zdanie chirur­
gu względnie ginekologa, który panią leczył. 0 -  
góln ik ow c zaznaczymy tylko, że czasem naśw iet­
lenie lampą kw arcow ą ułatwia i przespiesza wy­
gojenie. Co dc djety —  to  unikać należy potraw 
wzdymających. Chodzenie, zw łaszcza chodzenie 
aa dłuższej przestizeni, n ie sprzyja leczeniu.

SMUTNA HA1 ,INE A. 1) Trzeba uprawiać dużo 
gimnastyki lub sportów  na w olncm  powietrzu. 
Zresztą jest to  wiek, w  którym jeszcze się roś­
nie i to  w  dużej mierze. 2) M aić z perhydrotem 
(za recepta lekarską) uwolni Panią od  tej przy­
krości,

H AN KA 21. Lepiej po rannora zmyciu tw arzy 
ciepłą w odą zm yw ać ją  w  ciągu dnia 2—3 ra /y  
rozcieńczoną w odą kołonską lub apteczną, t. zw. 
„b ia łą " benzyną t zaraz potem pudrować. Gim­

nastyka nie wpływa szkodliw ie na cerę.
ERKA. 1 ) Człowiek posiada t. zw. gruczoły ło­

jow e, które w ydzielają łó j, nadający skórze i w ło 
som pewną elastyczność. 2) 4) i 5) Niema cz ło ­
wieka bez gru czołów  łojow ych. 3) Kie znamy 
takiej wysypki.

(Reszta odpow iedzi w  następnym dodatku.)

Całą literaturę antyhitlerowską 
Najnowsze wydawnictwa społeczna 

Ostatnie powieści polside niemieckie 
i żydowskie 

mu dla  swych czytelników

BIBLIOTEKA 
WSPÓŁCZESNA
G 12I U  Ł A N F E R O W U

ul. Sebastian 23 (tóg Dietlowskie!)
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Na froncie uboiu rytualnego

Gdzie są ludzie dobrej woli?
„Znawca" religji żydowskiej z „Głosu Narodu" —  Fałszywe 
załoifc&i a p. Prystorowej —  Jak to było w rzeźni warszawską?
Nie wiedzieliśmy nawet, żc posiadamy w P o l­

sce tylu aż, i to tak doskonałych znawców naj­
delikatniejszych nawet problem ów rei.igji żydów 
ekiej. Ci panowie (i panie), którzy w życiu swein 
spewnością me widzieli na oczy ai i jednego 
podstawowego dzieła religji żydowskiej, za wy­
jątkiem może biblji, wydają autorytatywne 6ą 
dy, ferują wyroki, rozstrzygają zagadnienia, i to 
apodyktycznie, nie zająknąwszy się arnwet

Niestety nie zawsze można, nie zawsze d o - 'in­
no się rozprawiać z nieuctwem. Kto ma odwagę 
zabierać g.os w kwestjach, ua których zupełnie 
się nie zaia, będzie miai odwagę w błędzie swym 
wytrwać, chociażby mu postokroć u lowoduio- 
iio, że pilocie głupstwa i powtarza brednią.

Ale, nic widocznie nie jest Jak bardzo zaraź­
liwe, jak „żydoznaw stw o". Odkryje kłos jakąś 
nową Am erykę, a wszyscy polem' za nim to sa­
mo, jak za panią matką. Więc —  trzeba odpo­
wiedzieć! *

Popisuje się w wczorajszym numerze „G iosu 
N arodu" p. W. Z. znajomością Talmudu (któż 
Talmudu nic ziia?), cytuje zen wyjątki, składa 
dowody znawstwa żydowskiej kultury religijnej 
i t- d. Chodzi zaś panu W. Z. o wykazanie, że 
ubój rvtualny nic jest kwestią religijną, pouia- 
waz nie wspomina o nim Pismo Swieic, żc prak­
tyka jego ustaiona jest w Talmudzie A  że Tal­
mud to księga, „ o  której Europa kulturalna ma 
już ustalone pojęcie"', ludność chrześcijańska 
nie ma ochoty skapitulować prze 1 ialm uucm .

Na samym wstępie konstatujemy, żc edukacja 
lalmudyczua p- W. Z. z „G łosu N arodu" mocno 
szwankuje. Polecam y mu zatem dla ezupeluie 
uia studjów książkę niemieckiego uczonego o 
Talmudzie Hermana Stracka, rołpraw y Deli- 
tscha, oraz dzieło Polaka p. Zadere .-kiego p. t. 
„Talm ud w ogniu w ieków 1', które się niedawno 
ukazało. Dow ie się z nich co eądz:ć oowinien 
człow iek kulturalny i szanujący prawdę o takich 
cytatach, wyrwanych z kontekstu, k .óre  p. W. 
Z- w swoim artykule za jakimś Eisenmenserem, 
Rohfingean, czy innym Niem ojewskim  b-ezkry 
tycznie powtarza- I dowie 6ię jeszcze, że tak 
samo jak np. religji chrześcijańskiej nie można 
wyobrazić sobie na podstawie samych ksiąg E 
wangelji, że tak samo jak Ewangełja jest tylko 
fundamentem, a je j istotną nadbudowę stano­
wią późniejsze pisma O jców  K ościoła i bulle 
papieskie, tak samo Stary Testament jest tylko 
fundamentem, którego prawdziwą w k ła d n ią  
jest dopiero Talmud, który ujął ex post w fo r ­
mie przepisów to, co  przez w ieki cale żyło  wśród 
ludu i praktykowane było w życiu codziennem, 
jako długą od zamierzchłych czasów się datu­
jącą tradycję.

Publicysta z „G łosu  N arodu" nie m oże zatem 
uświadamiać Żydów , co jest religją żydowską, 
a co  nią nie jest, ponieważ brak m u do tego 
wszelkich kwalifikacyj- Człowiek inteligentny, 
uiezaśłepiony musi w dodatku zrozum ieć, że je­
śli sprawa taka, jak ubój rytualny zdołała zm o­
bilizować całe, dosłownie całe żydoslw c, bez róż 
uicy poglądów i zabarwienia, to jednak musi 
być w tern coś w ięcej, niż interes, coś r ięce j niż 
zmowa, ale cios godzący w same podstawy by­
tu żydow skiego, cios, na który instynktow nie, 
odruchowo reaguje każdy, kto ma choćby naj­
luźniejszą jeszcze łączność zc społeczeństwem 
żydowskiem.

Ale p. W. Z. jest bądź co bądź *ylko publicy 
stą w prowincjonalnem  piśmie i siłą rzeczy je 
go słowa nie mają tyle wagi, co np- stows pro 
jcktodawczyni zakazu, oficjalnej przywódczyni 
całego ruchu, posłanki na Sejm p- Prystorawej. 
Od autorki projektu tak poważnego można, było 
spodziewać się n ieco w ięcej skrupulatności i do­
kładności, nieco głębszego przestudiowania pro­
blemu, zanim publicznie wystąpi zc swemi za­
rzutami i argumentami.

P. Prystorowa w m otywacji swego wniosku 
twierdzi, że mięso koszerne można m ieć z dwóch 
źródeł: zarówno z uboju, przy którym  zastoso­
wano rytuał, jak i z uboju, przy którym  tego ry ­
tuału nie zastosoicano, W pierw szi.n  wypadku 
przód zwierzęcia jest poza spuradyc/ncyrtl wy­
jątkami automatycznie „koszerny ', w drugim 
zaś wypadku inięso musi być poddane zabie­

gowi zwanemu „trybow aniem 1'.
A zatem p. Prystorowa „rozstrzyga11, że m ię­

so koszerne otrzymać można uicśoniecctue 
przez ubój rytualny, ale też za po mini ciem u- 
boju, a jedynie przez zastosowanie „trybow a­
nia", tj. wycięcie żył przez osobę upoważnioną.

Jeśli ta „prawda'* jest w części tybio jednem 
z podstawowych założeń p. Prystorowej, t-o ca­
ły gmach na niej ugruntowany runąć i osi n ie ­
miłosiernie. A  skłania nas do zabrania głosu 
w tej sprawie, fakt, który świadomy o leni, że 
duża część prasy polskiej, na tej podstr.wie „in ­
form uje" opiuję, że cała szerliila, to a.<y tzajny 
żydowski „kawał ‘, bo „okazu je się, że i.iięso by- 
tva koszerne i bez stosowania r y l u a h ( \Varsz 
Dziennik Narodowy"', „M ały D ziennik").

Otóż —  „okazuje się’1 wprawdzie, ale coś 
zupełnie innego- Ukazuje się mian >wicie, że 
projektodawczym , nie chciała zadać sobie tyle 
trudu, by zapoznać się nawet z p ron ly ią  uboju 
ryt. Bo wie o  tein każdy, kto slyszai coś o sze- 
chicie żydowskiej, że niema mięsa koszernego  
bez stosowania tytuału• Wprost przeciwni j  ńa- 
wet przy stosowaniu rytuału zadnia część mięsa, 
jest tak długo trefna, aż nie została - : idznia 
tzw. „trybow an iu ’ . M oże zatem bye mięsa nic- 
koszerne, mimo stosowania rytualnego uboju, 
lecz nie m oże być mięso koszerne bez stosowa­
nia uboju ryt-

Argument, który rozważony poważnie, me po­
winien pozostać bez konsekwetic^j. / Je rzeczo­
we argumenty nie trafiają dziś do przekonań. 
Pom ija się je poprostu milczeniom, nie wspo­
mina się ich.

Jakże bowiem iuaczej zrozumieć, ie  o oJtat- 
niej wizycie ministra Świętosławskiego w rze­
źni warszawskiej donosi tylko mała część prasy 
polskiej, i to tylko w paru wierszach. Minister 
był i minister widział. A łc co  widział? U tem 
ani słowa. O tem nie wolno, bo  —  mey. zęoduie- 

A  tymczasem —  jak już pokrótce uonieśiiśmy 
—  pokaz w warszawskiej rzeźni był wymowoeiu 
świadectwem sprawności, szybkości i humani- 
tarności uboju rytualnego i lego wyższości nad 
różnemi rewolwerowem i metodami ogłuszania- 
Oto, co donosi o tem „H a jn t11: „W p row -J zn u j 
najpierw m łodziutkiego wołu i strzelono do n ie­
go- W ół żył dalej. Strzelono poraź chugt, wół 
padł na ziemię, poczem  przerżnięto mu gtrdlo.

W prow adzono potem drugiego m łodego w o­
łu i strzelono już odrazu dwukrotnie. A le wół 
stał na nogach i miotał się długo, zanim upadł. 
Na dobicie go toporem  nie zezwolono w obec­
ności delegacji, choć zazwyczaj na to »ię po­
zwala.

Po tym eksperymencie wprowadzono 4 itare 
woły. Specjalnie wybrano starego, 75-leioiego 
szocheta, p. Efraima Opflzćowskiego, a on w 
przeciągu sekund zarznął je  wszystkie, poprostu 
błyskawicznie. Raz jeszcze wprowadzono 5 cie­
ląt, a efekt był ten sam- 

Wrażenie było kolosalne, naocznie można 
było się przekonać, o ile mniej cierpiały 2wie 
tzęta zarżnięte rytualną metodą. Można to by ­
ło wywnioskować też z faktu, że zarząd rzeźni, 
który przez cały czas wszelkiemi środnami dąży 
do zniesienia żydowskiego uboju i do .prow a­
dzenia mechanicznego chciał w idow nie d ’a za­
tarcia ziego wrażeiiia zademonstrować jeszcze 
kilka prób m etody m echanicznej. Ale p. mini­
ster miał dość. Pożegnał się i odszedł 

—  W niosek?
Dla ludzi dobrej w oli wniosek całkiem prosty, 

Z  wszystkich naszych w yw odów  wypływa n ie­
zbicie, że ubój rytualny nie ustępuje pod  wzglę­
dem humaniaruości żadnym innym ubojom  re­
wolwerowym, że sprawa ta uie jest żadnym ży­
dowskim kawałem, nie jest interesem, lecz fun- 
damentalnem założeniem żydowskiej id ig ji ,  że 
ci, którzy tego zakazu są głównymi bojow nika­
mi nie orjentują się w zasadniczych ir .iu y e z - 
nych stronach problem u, przeciw ko ’ óremu 
tak zagorzale walczą.

A le  —  gdzie są ci Judzie dobrej w oli?
(h )

— 0 Q 0 ~

mmmm
ZA W O D Y  LE K K O A T L E T Y C ZN I 
W K R A K O W IE .

W Krakow ie odbyły się w czoraj pierwsze w: 
bieżącym sezonie zawody lekkoatletyczne na 
bali. Startowało około 40 zawodniczek i zawo­
dników z klubów m iejscow ych i Makkabi z  N o­
wego Targu. Najliczniej zaw ody te obesłała 
Makkabi krakowska wystawiając 14 zawodni­
czek. W yniki osiągnięto naogól nieszczególne. 
Największą ilość punktów w konkurencji pań 
zdobyła Makkabi w konkurencji panów Cra* 
eovia.

TRÓJMECZ BOKSERSKI 
W AW EL— W ISŁA— M A K K A B I.

W dniu wczorajszym odbył się na sali Soko­
ła trójm ecz bokserski powyższych drużyn. Pierw 
sze i drugie miejsce zajęły Wawel i Wisła zdoby 
wając po  6 pkt.

W wadze muszej Juszczyk (Wisła) zwyciężył 
na punkty dobrze zapowiadającego się Nach- 
ligała (M ). W wadze koguciej Bałucki (Wisła) 
wygrywa ua punkty z „H azreyem " (M akkabi). 
W wadze piórkow ej Wąsik (W ) pokonał Hiro- 
ma (M ). W wadze lekkiej wałka W nęk? (W ) z 
Moszkow6kim (Wisła) zakończyła się wynikiem 
nierozstrzygniętym. W  wadze półśrodm ej Gross 
lM) uległ na punkty w walce z Gadochą (W). 
W wadze średniej Żbik (W isła) wypunktował 
Panzera (W ).

W ringu sędziowali pp. Krcuthwirt i Singer, 
punktował p. Winiarski.

Zawody poprzedziły walki m łodzików o  m i­
strzostwo Krakowa. W yniki były następujące. 
W wadze piórkow ej Górka (Sokół) pokonał 
(zdaniem sędziów !!) Guttera (M akkabi), w wa­
dze lekkiej Marzecki (W isła) —  R akoczego 
(Garbarnia), w wadze półśredniej odbyły się 
dwie walki: Ziem kiewicz II (Garbarnia) zno­
kautował Jabłońskiego (Sokół) oraz Majewski 
(Wisła) —  W ątrobę (W awel).

CRACO YIA —  M A K K A B I 10:0 (0 :0 , 7 :0 , 3 :0 ).
Cracovia wystąpiła w swym najsilniejszym 

składzie (poza olim pijczykam i) t odniosła zde­
cydowane chociaż cyfrow o nieco za wysokie 
zwycięstwo. Zupełnie odm łodzony zespół hoke­
istów Makkabi tylko przez jedną tercję wytrzy­
mał napór przeciwnika. W yróżnili się u zwy- 
cięsców Michalik i Keller. Sędziował p. Latacz.

.PO LITYK A GOSPODARCZA"
Wyszedł z druku Nr 9. dwutygodnika „Polityka 

Gospodarcza" z 10 bm. Numer zawiera artykuł 
wstępny „ 0  polityce oddłużenia samorządu", o 
raz artykuły: sen. A, U ej. mana „ Jareckiego pt 
..Psychiczne warunki przedsiębiorczości", J- Mi 
calskiego pt. „Czy utrzymać monopol ąpirytuso 
wy", oraz rozważania na temat: „Rentowność prze 
myslu a zdolność obronna państwa". W  dziale: 
„Przerosty etatyzmu" podane są mateijaly o la 
sach państwowych, drukarni państwowej i war. 
sźtatach szkolnych, zaś w pozostałej części nume­
ru omawiane są: wykład radjowy ministra Matu 
szewskiego o  wkładzio rolnictwa i memorja} na 
czelnych organizacji, rolniczych. Numer zawiera 
szereg notatek polemicznych i przegląd prasy.

GRUŹLICA PŁUC I
jest nieubłagalna i corocmk, I 
nie lob ąc różn cy dla płci- J 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, grypy, 
uporczywego m ęczącego  kaszlu i L p. stosują 

pp. Lekarze
„Balsam T r ik o lłtn -A fle ‘% który’ ułatwiając

wydzielanie s ę piwne u usuwa kaszel
1 1 ■ U- — —
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Japonia godzi się na propozycję sowf&cką 
w sprawie ustanowienia Komisji mieszanej

Moskwa. 15. 2. Agencja Tass komunikuje 
Dnia 14 bm. amabasador japoński Ota odwie 
dził Koniisatjat Ludowy Spraw Zagranicz­
nych i zakomunikował zastępcy komisarza 
ludowego Stomoniakowowi odpowiedź rządu 
japońsk. na protest Stomoniakowa wyrażo­
ny amabsadorowi w dn. 30 stycznia, snowo- 
du wkroczenia oddziału japońsko-mandżurs- 
kiego tegoż dnia na terytorjum sowieckie.

Stomoniakow stwierdził, iż oświadczenia 
ambasadora są powtórzeniem znanej wersji 
całkowicie nieścisłej, ogłoszonej przez dowó­
dztwo armji kwantuńskiej w  prasie japońs­
kiej.

Stomoniakow odrzucił z oburzeniem tę wer 
s ię, opracowana przez japońskie władze woj 
ekowe, jaao całkowicie zmyśloną i oszczer- 
Cz$. i zmierzającą do ukrycia istotnej akcii 
*vch władz. Stomoniakow oświadczył, iż wła 
dze japońskie w Mandżurii organizuiące na- 
Pady na terytorium Związku Sowieckiego i 
prowadzące konflikty graniczne, zmierza iąc 
Zabamocą podobnych wersyj do wprowadze­
nia w bła i  rządu japońskiego i japońskiej o- 
pinii publicznej.

Rząd sowiecki ma wszelkie powody do

starcia na terytorjum Związku Sowieckiego. 
Zbuntowana kompanja mandżurska w  tym 
czasie znajdowała się daleko od granicy w 
drodze do miasta Woroszyłow’ i nie mogła 
wobec tego brać żadnego udziału w starciu, 
Z powyższych względów rząd sowiecki pot- 
wierdza swój protest i żądania, jakie zgłosił 
30 stycznia.

Co się tyczy stworzenia komisji miesza­
nej, Stomoniakow stwierdził z zadowoleniem 
że rząd japoński, który dotychczas odrzucał 
wszystkie propozycje rządu sowieckiego, w 
sprawie zbadania przez mieszane komisje in­
cydentów granicznych, tym razem uznał za 
możliwe przyjęcie propozycji, wysuniętej już 
12 lutego przez sztab specjalnej armji czer- 
wonej na Dalekim Wschodzie

Stomoniakow oświadczył jednocześnie, iż 
w celu zapewnienia bezstronności raportu ko 
misji mieszanej, koniecznem jest włączenie 
do komisji przedstawicieli państw neutral­
nych, których obecność zapewniłaby wydaj­
ność prac komisji dla dobra stosunków po­
między ZSRR a Japonją oraz w interesie po­
koju. Stomoniakow wyraził nadzieję, iż rz^d 
japoński, który oświadczył, iż zależy mu na

twierdzenia, że informacje, jakie otrzymał 30 dochodzeniu w sprawie zajść, które miały
stycznia są jaknajzupełniej ścisłe. Dnia tego 
Wojska japońsko - mandżurskie przeszły u a 
terytorjum sowieckie, Pomiędzy tymi w ojs­
kami a strażą graniczną sowiecką doszło do

miejsce, nie sprzeciwi się udziałowi w komisji 
przedstawicieli neutralnych.

Ambasador Ota obiecał zakomunikować tę 
propozycję swemu rządowi.

„T ydień  cisŁy" uddł s ę  
w Warszaw e

Warszawa. 15. 2. Komisarjat rządu na m. 
st. Warszawę komunikuje oświadczenie p. 
wojewody Jaroszewicza o  przebiegu tygod­
nia nocnego spokoju. P. wojewoda stwierdza 
że Warszawa w granicach swych możliwości 
i przy trudnościach ruchu egzamin zdała. —  
Dowodem tego jest fakt, że w przeciągu tych 
siedmiu nocy mieliśmy tylko jedno zderzenie 
taksówki z wozem konnym. Wypadku z ludź­
mi nie było. Przy wzmożonej czujności i os­
trożności jazda bez sygnałów okazała się mo 
źliwa. P. wojewoda ma nadzieję, te drugi e- 
tap, który zamierza przeprowadzić z począt­
kiem wiosny, obejmujący pełne 24 godziny 
Ciszy, wyda również pozytywne rezultaty, 
dając możność wprowadzenia na stałe zaka­
zu sygnalizowania. Będzie to część prac w 
zakresie tłumienia hałasów w Warszawie. —- 
Część ta, w myśl stwierdzonych norm obej­
muje 60 proc. wszystkich hałasów w mieście. 
Do uspokojeniu hałasów ulicznych przystąpi 
się do zwalczania innych. Kończąc swoje oś­
wiadczenie, p. wojewoda wyraża przekonanie 
że do czasu zarządzeń formalnych, kierowcy 
i powożący zastosują samorzutnie system
biesy gnalizow ania.

W elua afera kole'owa
Warszawa, 15. 2. (Sin.) Dochodzenia władz 

prokurator skich, jak również specjalnej ko- 
biisji powołanej przez warszawską dyrekcję 
kolejową dla zbadania gospodarki materjała- 
hii, zataczają coraz szersze kręgi. Decyzją sę 
dziego śledczego po kilkugodzinnem przesłu­
chaniu osadzony został w więzieniu naczelnik 
odcinka drogowego PKP Dąbrowy Górniczej 
Szczegóły trzymane są w tajemnicy ze wzglę 
du na dobro śledztwa.

Wyrok w procesie 
komun stycznym w Łucku

Łuck. 15. 2. PAT. W  dniu dzisiejszym po 
dwudniowej rozprawie zakończył się w są­
dzie okręgowym w Łucku proces przeciwko 
24 osobom oskarżonym o działalność anty­
państwową i należenie do KPZU. Sąd skazał 
Mikołaja Nikiforowa na 10 lat więzienia a po 
zastosowaniu amnestji na 6 lat 8 miesięcy. —  
Szewczuka i Tkaczuka na 9 lat więzienia —  
zmniejszając karę na zasadzie amnestji do 6

lat. Joela Guca na 8 lat bez zastosowania am 
nestji. 8 oskarżonych po 7 lat, 7 oskarżonych 
po 6 lat, 3 oskarżonych po 2 lata. Katarzynę 
Szabałę na 4 lata z zastosowaniem amnestji 
zaś Wiktora Szabałę uniewinnił. Ponadto sąd 
orzekł utratę praw obywatelskich w stosun­
ku do poszczególnych skazanych na okres od 
5 do 10 łat.

»■  i n— ._ L J gp

—  Większość okrętów które zaskoczyła bu 
rza ca Morzu Gzarnem i Azowskiem przybi­
ła do portów w Odesie i Kerczy. Dotychczas 
nie zanotowano żadnych strat w ludziach lub 
statkach.

O S T A T N IE  W IA D O M O ŚC I f  P O R T O W E .

Z OLIM PJAD Y W  GARMISCH
SCHAEFER (AU STRJA) MISTRZEM OLIM PIJ­

SKIM JA ZD Y  SZTUCZNEJ NA LODZIE.
W  konkurencji jardy figurowej panów ua lo ­

dzie zw yciężył, jak było  do przewidzenia, bezkon­
kurencyjny dotychczasow y mistrz olim pijski i 
świata Schafer (Austrja), 2) Baier (Nientcyj, Sj 
Kaspar (Austria), 4 ) W ilson (Kanada), 5) Sharp 
(Anglja), 6) Durni (Aanglja), 7) Nikanejj (F inij-i 
Ćja).

K A LB A R C ZY K  ZDO BYŁ W  BIEGU NA 30 KM.
na lodzie tt-le miejsce i nowy rekord polski W cza ­
sie 17-51 mm, przed znanym N orwegiem  Staksri- 
dem i Auslrjakiem Warnikiem.
ANGLJA MISTRZEM HOKEJOWYM EUROPY.

W  rozgryw kach finałow ych pokonała Angija —  
Czechosłowację w  niespodziewanie wysokim  sto­
sunku 5:0 (2:0, 3:0, 0:0), co  stanowi p raw dzw y 
pegrom Czechów. Również Kauada zw yciężyła 
Czechosłowację 7:0 (4:0, 2:0, 1:0). Grać ma Jeszcze 
I SA z Angjją i Kanada z USA, mecz Kanady r. 
At.glją już nie" nastąpi, zalicza się wynik zw ycięski 
Anglji przed Kanadą, USA 1 Gaechosław<^ą.'

POLSCY HOKEIŚCI G RAJĄ w  MONACHJUM 
z reprez. miasta, oraz w  Hamburgu w  turnieju 
rpzy udziale Szwecji, Japom i i. W ęgier, następ­
nie w  Berlinie także w  turnieju.

W  WYŚCIGU BOBSLEJOWYCH DWÓJEK t frY - 
G RAŁA AM ERYK A I, przed Siwajcarją i AMery- 
ką II, przyczem USA pobiła dwukrotnie re tora  
toru.

N IEB YW A ŁY TRIU M F SZWEDÓW  W  M A RA ­
TON IE N ARCIARSK IM  W GARMISCH. 
V IKLU N D MISTRZEM OLIM PIJSKIM  
NA 50 KŁM.

W dniu wczorajszym odbył się w  GariaUch 
bieg narciarski na 50 kim. zakończę ny wspania­
łym sukcesem Szwedów, którzy zdobyli cztery  
pierw sze miejsca. 1) Viklund w 0.30,11 godz. 
2) Vickstroean 3:33,20, 3)3 Englmid, 4) Berg- 
stroem , 5) Karppinen (F inlandja), ć . Tuft (N or 
wegja), 7) H eikluncn (F inl.), 8) Niemi (F-), 9) 
Musil (Czechy), 10) Smolej (JugusłY J eiyn y  
Polak startujący K arpiel zajął 26 te  m iejsce z 
czasem  4.06,26 g.
POLSKA —  ŁO TW A  30:24.

Kraków, 15. 2* PAT* Dzi£ wiocz-urem w htli 
Ośrodka W. F. odbyły się międzypaństwowe za­
wody koszykówki męskiej Polaka — Kotwa za­
kończone lensucyjuem i w pełni sashiżoaem zwy 
cięttwem Polaki w atonmku 30:24 (!8:14>*

—  Znany kasiarz międzynarodowy Pem iu  
aresztowany w Moskwie ub r. został wczoraj 
skazany ua ka,rę śmierci.

KRONIKA KRAKOWSKA

Sąd Apelacyjny oddalił skargę 
urzędnika pocztowego

dontagalą&ego s.ę 100.000 zt, za ratowenie
an.bJ.ansu

(or) Onegdaj donosiliśmy o ekardze są cc. w ej 
Władysława Schellera, st* asystenta poCztYweg », 
który domagał się od poczty 100 U()i) zł- za ra­
towanie ambulansu pocztowego z naraśentcm 
własnego życia.

Wczoraj w południe Sąd Apelacyjny w Kra-
. OQO

kowio ogłosił wyrok w tej sprawie* Skarga Schel­
lera została oddalona. Ponadto sąd zasjdził go 
na pokrycie kosztów przewodu sądowego w wy­
sokości ponad 1000 zł* Motywy tegO orzeczenia, 
mające bardzo duże znaczenie, zostaną stronom 
podano na piśmie.

LEIB JAFFE W  SZKOLE HANDLOWEJ
Onegdaj odwiedził Leib Jałfe Żydowską Szko­

lę Handlową w Krakowie* Gościa przywitał dyr. 
Stendig w języku hebrajskim, poezesn zabrał

głos poeta Jaffc. Przedstawiając oeSe i zadauiz 
młodzieży w pracy dla Keren Hajes-.d i jej ptay* 
sztość w Palestynie wywołał silny oddźwięk któ­
remu dał wyraz w ewem hebrajskiem j odziękó- 
waniu uczeń Kranz. Odśpiewaniem Tećhzakuy 
i Hatikwy zakończyła się niezwykle eieaawa po­
gadanka Leioa JaffegC.

LIKWIDACJA AKCJI LEGITYMACYJNEJ 
ORG. M1ZRACHI

Proklamowana onegdaj akcja legitymacyjna Oig, 
Mizraohi jest na ukończeniu. W ostatnich dwa ty­
godniach powinny wszystkie nasze organ .znoje 
wytężyć swe siły, celem uzyskania pomyślnych 
repu!tatów akcji legitymacyjnej. Do dnia 21. Ute 
musi być akcja w zupełności zlikwidowana, naje­
ży więc do tego termiuu przesłać nam pieniądza 
z a  sprzedane legitymacje oraz odcinki legilyma- 
cyj. Termin ten jest już ostateczny. Szczegóły 
o akcji legitymacyjnej w  naszym ostatnim cyrktt- 
Iaiztt
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Zawieszenie wykładów na Uniwersytecie
Poznańskim

z powodu ekscesów antyłydowskłch
■Poznań. 15. 2. (ŻAT) Na. I roku Wydziału 

Lekarskiego na Uniwersytecie Poznańskim, 
doszło dziś do ekscesów antyżydowskich.

Dziekan prof. Kurkiewicz porozumiał się z

rektorem Rungem, który natychmiast zarzą­
dził zawieszenie wykładów wszystkich wy 
działach Uniwersytetu Poznańskiego.

K R O M K A  K R A K O W S K A

Ul. Zjazd Rady Federacji Zrzeszeń 
Przedstawicieli Handlowycn R. P.

W czoraj w  sali obrad Izby Przemysłowo Han­
dlow ej w Krakowie rozpoczęły się obrady Z ja ­
zdu Przedstawicieli Handlowych, na który przy­
byli przedstawiciele władz rządowych, samorzą­
du kom unalnego oraz gospodarczego, wclaych 
órganizacyj gospodarczych oraz li :/ iń  delegaci 
zrzeszonych organizacji przedstawicieli linodio- 
wycłt i komisantów.

Obrady zagaił prezes Federacji sędzia Maksy- 
mjljąn Friede, który podkreślił przedewszyet- 
kiein, jakie przyczyny skłoniły Federację t!o 
'zwołania Zjazdu w Krakowie. P o  nakreśleniu 
w m ocnych słowach tej strony działalności Mar- 
szalka Piłsudskiego pam ięć Jego zebrani, na 
wniosek przewodniczącego, uczcili minutą ciszy. 
Następnie prezes Friede naszkicował ogólne tło 
gospodarcze, które nadaje Z jazdow i specjalne 
zabarwienie, albowiem aa niektórych odcinkach 
stanowi on wstęp do m ającej się odbyć w tioucu 
tego miesiąca wielkiej narady gospodarczej-

W  im ieniu W ojew ody Świtalskiego powita! 
Zjazd w serdecznych słowach W icew ojew oda Dr.

STAR Ą  GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
D O P ŁA T Y  na pierw ­
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„U B R A N IO ZM IA N ", 

Augustjańska 10. «■— 
TELĘFON 133-74..—
Na wezwanie posyła 
do dom©. 6973kr

R U TYN O W A N A ' bu-
cbałlerka - korespon- 
ka biegła maszynistka, 
postukuje posady. <— 
Rirnówua Dietla 9/13 
c'fic. 4991g

KU RSY HANDLOW E 
G R Y S  Z P A  N  A  
ul. Sarego 12. W PISY 
na Kurs półroczny 
codziennie. 7472kr

KRYN ICA. Pensjonat 
„P O D H A L E 1 Bran. 
dfówej poleca kom for­
towe, słoneczne poko­
je z  wykwintnem u- 
trzymaniem. D ob oro ­
we towarzystwo. Ce- 
ay niskie. 7012kr

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, plącę dobrze. 
Goldfct-rg. Gazowa 13. 
teł. 134-88. 4924g

K S I Ę G O W O Ś C I ,  
S T E N O G R A F I I ,  

M ASZYN O PISM A, 
K A L I G R A F I I ,  
Ctc., nauczy się bez­
względnie każdy w  
koncesjom  uczelni —  
F E I N B E R  G A , 
STAROW IŚLN A 28.
Najlepsze wyniki za­
pewnione. 7344kr

BU CH ALTER i K O ­
RESPONDEN T po!-
sko • niemiecki i an­
gielski obejm ie posa­
dę na godziny w ieczór 
ne. Warunki bardzo 
skromne. W iadom ość: 
telefon  158-92. —

7520kr

ZA K O PA N E  „Ś W IT " 
Zam ojskiego —  telef- 
1455- Pełnokom for- 

towy pensjonat. —  
Wszystkie pok o je  sio 

neczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i gorą­
ca woda w pokojach. 
Wykwintna kuchnia 
na żądanie djetetycz- 
na. „Sw it‘‘ jest m iej­
scem spotkania w y­
twornego towarzystwa 
Ceny przystępne. — 

7550fc

I RENUMERATA: w  Krakowie zodnofiM- 
' nlem i bez odnoszenia oraz na prowincji

Małaszyński. porównując przedstawicieli han­
dlowych i komisantów do żołnierzy, walczących 
•i. inwazją kryzysu, który panuje na całym świe­
cie. Przy wytrwałości i uporze w tej walce, opar­
tej na doświadczeniu oraz. znajom ości stosun­
ków  gospodarczych musi się ona skończyć

W  imieniu Ministra Przemysłu i llau-llu  ży ­
czył Z jazdow i powodzenia dyr. W ańkowicz, przy 
ozem scharakteryzował zawód przedstawicieli 
handlowych i komisantów, jako czynnik, od g ry ­
wający ważną rolę w ukształtowaniu się st- suu- 
ków na rynku wewnętrznym, wpływający u a 
sharmonizowanie produkcji z możn.-ścią zbyto, 
jak również na unorm owanie wymiany Polski 
z zagranicą według praw gospodarczych. Ponad­
to stwierdził Dyr. W ańkowicz, że Ministerstwo 
Przemyślu i Handlu obserwując o 1 dłuższego 
czasu zorganizowaną działalność przedstawicieli 
handlowych i komisantów, całkowicie uznaje 
ich aktyw ność i celow ość ich pracy gospodar­
czej.

P. Minister M erdinger przemawiając z  p o ­
lecenia Ministra Spraw Zagranicznych podkre­
ślił, żc także interesuje się działalnością przed­
stawicieli handlowych, którzy w kontakcie z pla­
cówkami dyplomatycznem i mają do odegiauia 
poważną rolę w dziedzinie eksport j Dolskiego. 
W  tym zakresie przedstawiciele handlów: mogą 
liczyć na całkowite poparcie Ministerstwa Spr- 
Zagranicznych.

Imieniem Związku Izb oraz Izby Przem ysło­
w ej w Krakow ie życzył Zjazdow i powodzenia 
W iceprezes Inż. Skarżeński, stwierdzając, że jak­
kolw iek produkowanie dóbr jest trudne, to nie­
mniej trudne jest ich rozprowadzenie. Te.) osta­
tni dział czynności gospodarczej nie jest do p o ­
myślenia bez współudziału przedstawiciela han­
dlow ego, dzięki któremu towary mogą docierać 
tam, dla kogo są przeznaczone-

P . Prezes Saper imieniem l/b y  !?. zeni jsicw o 
Handlow ej w Sosnowcu daje wyraz przekonaniu 
że dzięki zmianie nastawienia wobec handlu, 
jakie daje się stwierdzić u czynników rządowych

oraz w społeczeństwie stworzona gostąła przy- 
chyl u a atmosfera dla pracy przedstawicieli han­
dlow ych oraz otwierają się przed nimi nowe mu 
żliwości-

W  pięknych słowach powitał Zjazd ławnik 
Kuhn imieniem Prezydenta miasta i Zarządu 
miasta Krakowa- dziękując za w ybór tegoż na 
miejsce obrad Zjazdu. Ławnik Kultu zazna czyi. 
że kiedy Polska była rozdarta, Kraków był ozy 
wicieletn. myśli patrjotycznej, która w nim czer­
pała podnietę i otuchę. Po uzyskaniu niapodlc 
głości K raków  w dalszym ciągu peini rolę za- 
pładuiania. myśli i dumy narodowe,’ . Zw.daniz 
Zjazdu do Krakowa jest świadectwem uznania 
dia bistorji i teraźniejszości Krakowa i za to 
mówca dziękuje serdecznie organizatorom Zja- 
zdu-

Następnie witali Zjazd, poseł dr. Żółtowski i- 
m icniem rzemiosła, p- Maksymilian Kessler imię- 
niem Ligi M orskiej i K olonjalnej. p. Adam  Kcl 
ler imieniem „Lew jataua", p. Dr. Silb^rsteiu 
imieniem Centrali Związku Kupców , p. Schiich 
ter imieniem Stowarzyszenia K upców  w Krako­
wie i iu.

Następnie do przerwy obiadow ej wygłosili re­
feraty p. Roman Taubenfeld, kierownik wydzia­
łu handlu zagranicznego Izby Pizem yslowo Han­
dlow ej w Warszawie na temat: „A ktualne zagad­
nienia handlu zagranicznego" oraz profesor Dr. 
Jerzy Loth na temat: „E ksport jako jedna z pod­
staw umocnienia gospodarczego T o ls k f .

Sprawozdanie o tych referatach, jak i o  dal- 
sz-ym przebiegu obrad Zjazdu podam y oddziel­
nie.

Prof. Edward Lipiński nie m ógł wziąć udzia, 
Iu w Zjeździe z pow odu niedyspozycji-

RoN KURS N A PKOJKKTY MEBLOWE
Towarzystwo Przemysłu ludow ego Małopolski 

Zach- i Śląska łącznie z Izbą Rziemieślniczą w 
Krakowie i Towarzystwem Targów Kalwaryj- 
skicli, za pośrednictwem Państw. Szkoły Sztuk 
Zdobniczych i Przemysłu artystycznego w Kra­
kowie —  rozpisuje konkurs na prolekty sprzę­
tów o charakterze wybitnie swojskim, przytem 
praktyczuycb i łatwych do wykonania. W spra­
wie warunków konkursu wszelkich inform ącyj 
udziela Dyrekcja wyżej wym ienionej Szkoły. 
Termin składania prac konkursowych upływa 
23 kwietnia br. Konkurs obejm ować ma 4 typy 
mieszkań, a m ianow icie: I. mieszKaHie rodziuy 
robotniczej, TI- mieszkanie z dwu irokoi: m ie­
szkalnego i sypialnego, oraz Tli. pokój stołowy 
i sypialny w w ielopokojow em  mieszkaniu.

HITLEROWSKI MINISTER OPUŚCIE 
KRAKÓW

Minister Rzeszy dr. Frank w raz z  towarzyszą- 
cciui mu osobami zwiedza! w czoraj zabytki Kra­
kowa. W godziuaeh południowych goście nie­
m ieccy podejm owani byli śniadaniem przez pp. 
Potockich . O godz. 15.50 minister dr* Franek 
wraz z otoczeniem  opuścił Kraków, udajac się 
do Zakopanego.

Kupony ulgowe „Nowego Dziennika" w Zakopanem
KAWIARNIA
D A N C I N GZAKOPANE

—  W  „JASZCZURÓWCE”
K U P O N  U L G O W Y DLk 1 

OSOBY
za okazaniem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 2 0 1 . z n i ż k i
od ceny fconsuineji.

ORKIESTRA KOMPOZYTOROW

JOLLY BOYSi ftAGAN
Występ duetu NEY i CYRKU BRAUNÓW 
WAŻNE NA DZlfcN »7-go LUTEGO 1936

■ "I 1 " ^  ' — ■

BRISTOL”  - ZAKOPANE19

KUPON ULGOWY
. Za okazaniem uiniejssegc kuponu każdy gość

otrzyma 2 0 ° jo z n i ż k i  podczas 

FJVE 0‘ CL0CKQW i WIECZ. DANCINGÓW
W KAWIARNI i RESTAURACJI „B R IS T O L *4.

Waiue dla 1 o toby na dzień 17 go lutego 1936

i z przesyłką pocztową < i  i  i  « t miesięez. ^  4*30 fcwari- z t  12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą oblie eń jest 1 milimetr *  jednym lamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 

, mów po 38 milimetr. —- Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: L strona 1*25. —  Tekst 1-—. Nace ych pracy 0*05 gr. Graiu- 
0‘25. —- Drobne od słowa 0‘ 10 gr. Dla poszukując siane 0*75, —  Za tekstem 
lacje i kondolencje d 4 wierszy ZL 5‘—. Ogłoszenia ślubne ł zaręczynowe 
ZŁ 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L lamie ZL 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50% .

, NOWY DZIENNIK”  wychodzi codziennie, także w pouiedziaiki i dni poświąt

W ydawca; Za Spółkę Wyd. „N owy Dzieomk“ : Zygmunt Uoriiwahl. — Redaktor odpo wtcdzialuy: Dr. ilo jżw r Kcnfsr.
Nowa Drukarnća Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zattąde jn iiaksymiljajm, Feldm.*--.


